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Karunki prenumeraty]
W W arszawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk. 550.—
cez odnoszenia 50&—
Na prowincji mieslęc*. I 550.— 
Zagranicą 750.— t p i  stel

Ceny egłoszeńi
w tekście (przed kren j Mk. 75 

• 5  Nekrologi „ 50
g a  zwycząjne „ 40

drobne za jeden wyraz „ 10 
S a  (Jeny osleszeń n a le iy  rozumieć 
S  za wiersz wysokości 1 m ilim etr 
Ogłoszenia w Netfe niedziel, o 25< droż. 
Fantazyjne I firm zagrań, o 50J „
Ogłoszenia przyjęte po zam knięciu Admi­

n istrac ji o 10 d ro ie j.
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią­
zuje wszystkie przyjęte og łoszen ia  od 
dnia zm iany cen  bez up rzed n ieg o  za­

w iadom ienia.
Za term inow y druk ogłoszeń adm inistracja 

nie odpowiada.
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Od Witssna is II
Od dwu lyg-odaa radzą wielki© Kroea-r- światowej — nie daje spać Ameryce

dyktował w Spa wanwaiki zawieszenia bro­
ni. Zdawało się, ż© wojna jest skończona. 
Były seto  tysięcy takich, co wierzyli, że 
była to astafeńa wojna d że wystarczy zako­
pać w ziemi jedhą czy dwiie armaty, a re- 
«rtę zdienBOiBitowwrną rozwieźć po muzeach 
wojny, alby zapanował pokój nla świeci©. 
W oodrw Wilson wyciągał dlo Europy rę­
kę uzbrojoną w gałązkę oliwną. Obmyślił 
pktn. który, gdy zostanie przyjęty — świat 
zorganizowany demokratyczni© i republi­
kańsko — zacznie nanowo pracować, pra­
cować, aby żyć i pracować dla ideału zbli­
żenia i wyrównania. Narody wypowiedzą 
ewoje słowo. Zdobędą gramie© przez ,przy­
rodę wskazane ich ekspansji i stanowi po­
siadania. Włeltóe krzywdy 'dziejowe zosta­
ną wyrównane. I wyraz spokój'1 rate będzie 
już tylko wyrazem, zdawkową Tnmretą, al­
bo — marzeniem, a stanie się — rzeczywi­
stością.

Wilson był w ereopagu zwycięzców' 
zgoła odosobniony. Był zupełni© samotny. 
Stary cynik Clemenceau uważał za wska­
zane protestować przeciwko imperjalizmo- 
wi marzenia w imię zdrowego egoizmu na­
rodów, który był, jest i będzie dźwignią 
życia historycznego państw' i zbiorowisk 
narodowych. I zaczęły się jarmarczne han­
dle, znaczone marką ..Wersalu", „St Ger­
main" czy „Sóurres". Nikt o pokoju ni© my­
ślał. Wielu myślało o wojnie. Myśleli pra­
wie wszyscy z wyjątkiem tych, lctóray dla

czyniących walkę konkurencyjną zgoła nie­
możliwą dla ro>ix>tui'ka angielskiego, czy 
amerykańskiego z powodu zupełnego 'bra­
ku potrzeb u Japończyków, chodzi o pano­
wanie ®ad Oceanem Spokojnym Japcmja, 
korzystając z sojuszu, który ją od r. 1904 
wi ąże z W. Brytan ją — za jęła południo wą 
Mandżurję i -wschodnią Mongolję, zajęła 
Szantung i Kiaoczau — i  zawarła (czyli 
wydlarła) z Chinami traktat (1915 roku), 
-który nosi charakter protektoratu wyłącz­
nego nad chińskim olbrzymom. Już po 
wojnie Anglja wytargowała dła Japonji 
wbrew Ameryce — stację na Oceanie, no­
szącą nazwę Yap. Na niedawnym kongre­
sie taik zwanych kolon-ji angielskich — za­
padła uchwała, wypowiadająca się prze­
ciwko sojuszowi macierzy' angielskiej z Jar 
peroją, o ileby ten sojusz w ezetatoołwiek- 
bądtź szkodził interesom Stanów Zjedno- 
czaBych. Uchwala ta była dziełem Austra- 
Iji j — owocem propagandy umiejętnej 
Starów Zjednoczonych. Ja-pcnja zrozumia­
ła, że wybiła ostatnia godzina jej sojuszu z 
Anglją, zawartego niegdyś przeciwko ko­
losowi rosyjskiemu, którego dziś już nie­
ma.

Zjednoczone wywożą do Kanady trzy razy 
tyle towarów, co przed.1 wojną, do Ameryki 
Południowej — cztery razy tył©, dio A nglji 
— dziesięć razy tyle, co przed wojną. Al­
bion jwzewspaniBały — zadrżał w swoich 
posadach!

Wreszcie Stany Zjednoczone nie prze­
stały budować statków wojennych. Specja­
liści obliczają, że w roku 1924 będą one 
posiadały trzydzieści pięć wielkich stat­
ków' wojennych (o tonażu 1.150.000), pod­
czas, gdy A-nglja — będzie ich posiadała 
31 (o tonażu 883.000), a Ja.pon.ja 17 (o to­
nażu 479.950).

Ula tych wszystkich powodów Lloyd 
George przyjął zaproszeni© Hardlnga, a za 
nim Briand i Bonom i i  Holamdja i Chiny.
Najskwtapliwiej Chiny, bo one tylko zy­
skać na konferencji mogą, a ryzykują tyl-, „   x_______

jedteo nuebezpieraeństwo: mogą wydo- naftę Francja, Włochy... Nafta dziada) — 
stać ®ió z paazczęM japońskiego potw ora! i  to posażna jedyifaczka, o którą starać się

czornych w zakresie przywilejów łtsfto-
wjjph. ♦

Stany ‘ Zjednoczone nie chcą pogodzić 
się z wyłącznością angielską w Mezopota- 
mji. Domagają się dostępu dó kopalń w 
kolonjach holenderskich, z których kapi­
tał amerykański został usunięty. Nafta jest 
panią świata, jedną z niewielu pań świata 
i jest atutem w rękach walczących o hege- 
nioaję nad światem potęg. Współzawodni­
ctwo Standard Gil Company (Ameryka) — 
i grupy anglo-holenderskiej — nabiera 
cech wojny. Potrzeba kompromisu ataja 
się konieczna w oczach tych, którzy wojny 
nie chcą. Nafta jest też atutem w rękach 
tych, którzy wojny na Oceanie Spokojnym 
nie prowadzą, a naftę — posiadają! Posia­
dać źródłar naftowe, to dziś marzenie każ­
dego męża stanu. Jakżeby pragnęła mieć

W tych warunkach zaczęto w Wa< 
szyngtcm-ie radzić nad) „możl iwoś ciami 
rozbrojenia". Amerykanie wystąpili z pro­
pozycją ustosunkowania marynarki wo­
jennej Anglji, Stanów Zjednoczonych i Ja- 
ponjii.  ̂ Z propozycją — otwarcia rynku 
chińskiego^ dla całego świata i z propozy­
cja rozbrojenia na lądzie stałym.

„Zaradlaiozo'" wszyscy są za wszelkie- 
mi rozbroioniaimi. Zupełnie jak niiegdyś 
w Hadze, gdzie przed meiu, wielu jtuż laty 
radzono naid1 pokojem z inicjatywy krwa- 
wego cara rosyjskiego! Ale Francja p. 
Briand® nic może myśleć o rozbrojeniu ze 
względu na Niemcy, które

będ’ą kawalerowie co przedniejsi wedle 
almanachu gotaj-skiego czy giełdowego! 
Nafta śpiewać dziś moża, jak w piosence: 
„trzech dziś chłopców u mnie było, każdy 
przyniósł — dary...“ Trzeba tylko, aby o- 
piekunawie i dziew-osłęby nie zmarnowali 
tej wielkiej urody, jaką w •rachuntoui współ­
czesnych nam rekinów ś wiata krajowi na­
daje — nafta! Dziś wprawdzie bój śmier­
telny toczy się o Chiny, o źródła Ameryki 
Południowej, o Rosję, o Ind je Holender­
skie, o Mezopotamję —, ale bogate źródła 
są i w — Borysławiu!

Stąd pytanie, dlaczego Polaka żadne) 
reprezentacji w Waszyngtonie nie posiada.

tych czy owych powodów nie mieli brona*. * c®asu Wyssała z Europy
Europa prowadziła wojnę w Cylicji j 

Marokku. pczwołała wrócić na tron helleń­
ski Konstantemu, została pokonana przez 
Kemala i zawwła z  nalm jednostronny zre­
sztą od strony Europy, ibo tylko przez 
Francję zawarty —- po.kój angwreki. Na Da­
lekim Wschodzą© — stany Zjedmcaon©, 
która nie tylko powaliły Wilsona ało usu­
nęły się z  Ligi Narodów, — i Japouja, d o  
prowadzały stosunika swojo wzajemne do 
gituchej, ukrytej walki, która M a  chwila 
może rozwńuąć się w otwartą, jawną woj­
nę. I te same Stany Zjednoczone, które na 
rfość Wilsonowi porzuciły dizieoko zrodzo­
ne ze zwycięskiej wojny i z maraenaa pro­
fesora Wilsona, — nie mogą podołać zada­
niu podziału Oceanu Spokojnego z Japo- 
nję, — odwołały się dlo pomocy Europy. Na­
stępca Wilsona Harding zaprosił do siebie 
Anglję i Japonię. Francję, Włochy, Hołan- 
dję i Chiny, aby „naradzić się mad ograni­
czeniem zbrojeń i mężliwościaimi roebrojs- 
nia, oraz nad zagadnieniaKii Dalekiego 
Wschodu i Oceanu Spckojnego41. 'Potęga 
Japonji, z której nie wszyscy zdają sobie 
■prawą, umocniona przez udział w wojna©

Wltelka Brytamja oaetylk© z tyMń te j |3 ^ I ę^U lcfóre nif  s? weałe . . . „
uchwały przyjęła zaproszenie Hardinga. < rozbrol(>w  i które mogą w każdej chwali Nikt nas tam nie .prosił. I Niemiec nie 
Przyjąć je pośpieszyły i feme, mocarstwa.AP°w«>tcTo_zcaAawae swoje kadry, wy- prosił. Ale się tam znalazły. Spojrzyjci© 
Wierzyciel ma wiellde, niestety, praywile-! brani9 * ^
je w stosunku do dłużnika. Nietylko w ż y -1

~ 1  ̂ Mowa p. Brianda —•, (wielkiego czaro­
dzieja Izfby francuskiej — miała- podobno 
uczynić wielkie wrażenie -na obecnych 
(dzienaSkarze ndemieccy zaprzeczają temu 
— al© głos ich n ie  jest w tym względżie 
miarodajny, nśe jest obiektywny). Biiand

ciu prywata ern Ameryka był* bankiem Eu-

wszysfko złote, jafci© byto, a gdy jiuż złota 
de było, dawała na kredyt. Nikt nae pytał 
o wysokość tego dłagu, który wy»osi dzi­
siaj blizko dwanaście <maJj«ndtów dolarów 
(11.803.024.816). I aa czele dłużników 
stoi Auglja. Ktsoby pomyślał! Wielka, wspa­
niała, pani mórz i ocearów, dumna Anglja 
—■ na czele dłużnuk/rw powojennych w 
przedpokoju- Ameryki, prosząca — już 
dwnifcrotTM© — o skreśl enae długów, któ­
rych zapłacić nae może!

Są biedniejsi od Aragłji dłużnicy, któ-

tylko na dzienniki niemiedlda Korespan.- 
drcneje bez liku. Depesze. Interviewy. 
Rosji- nikt nie prosił. Ale znaleźli się tam, 
podobno, i  p. Milutow i p. Litwinow. A 
my tam posiadamy korespondenta PAT‘a. 
Prawda, że rządzi nami dzisiaj p. Michal­
ski. Ale Polaka nde jest przecie zagrodą 
pana dyrektora banku krajowego we Lwo-

został .poparty przez Balfoarra, który zape- wie! Pa® ńigdy polityki eta nie
wmiił że Amriłfl airóv Pmmii n,te był i nigdy egzaminów na męża stanu niewalił że Anglja nigdy Francji nie opuści i Ł di

Tak w  tej chwili wygląda sprawa woj­
ny I pokoju, widziana od1 strony Waszyng­
tonu. Oo z tych obrad' wyjść może? Pyta­
nie trochę przedwczesne. Ale uzasadnień©. 
Ludzkość pracująca i -myśląca chce pako-
Kit Dam fł MllAIWkl/1     - ̂  rvl 51 * J  _______£ _rzy w tatkiem stwierdzeniu faktu  majda li11,, Pa® Prla!r,icl nnudal zlikwidować

niejedną pociechę. Anglja nietylko jest r0>'śln9 wyprawę syryjską -i zawarł pokój 
dłużnikfem. Jej potęga* harfow a uległa z An2'or? wbrew Angljl i Grecji. Jutro u- 
zimni©jsaen-iu: wartość jej flotylj h a rfo - ^  to TlircP zgniotła, wy-
wej za ostatni© lat saedm zmufejiszyła się o . woWa tylfeo poruszeni© w całym świecie 
780.000 ton, wartość flotyli hamidtowej a -1 ®uzułmj»ńsikim, iudyjskkn, egipskim, fetó- 
merykańskiej wzrosła -w ciągu tego czasu *re usporói się. Ale w Eu-ro-
— o" (Jzlieefęć i p<g  miljon* ten. Stany Zje-1 l>ie Anglja do odebramia miłjairdj: od-
dnocaone, które przed woina korzystały z c®kodowfm nienueckich i pc,pierś Francję, 
usług sta&ów harfowych' całego świata, j musiała zlikwidować albo osłabić
dziś połowę towarów swoich wywożą aa 1 sojusz z Japon ją. Będzie musiała poezy- 
własnych statkach.^ Stany Zjednoczone-11*® róine ustępstwa wobec Starów Zjedńo- 
wywoziły p-raed w'ojua 900 tysięcy ten wę- j 
gla, a  w t . 1920 — 7.600.000 ten. Stany

był i nigdy egzaminów na męża 
zdawiał. Już rzyansld poełt uczył, że gasi 
życie, 'feto źródła życia zasypuje. A Nie­
miec, nauczyciel pana .Michalskiego, uczy, 
że nie trzeba wylewać dziecka wraz z bru­
dną* wodą, którą się z wanienki usuwa.

Kartka „Waszyngtonu" — ni© jest je­
szcze zamkniętą kartąi MstorjL ZalcdWie 
pierwsze na niej zapisane zostały wiersze. 
Pokoju ona — fo już dlziś widać — światu 
nie da. Tm  pokój ni© spłynie na świat 
krwią zbroczony od marszałka Focha i ad­
mirała Boatty. Ten pokój dać sobie mogą 
tylko narody same, dać go mogą tylko de­
mokracje szczere i istotne, dtó go mogą 
tylko Praca o Myśl twórczą wsparta A re­
szta jest tylko blichtrem lśniącym, miedzią 
brząkającą -kłamstwem i omamą.

H  K.
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W ĵ RobotniJcuT* z  29-go paźdmernika 

r. b. w  art. p. n. Żądamy śledztw1®! opisa­
liśmy sprawę- tajieoamczego zniknięcia Jó­
zefa Kuczyńskiego ze wsi Wólka Rządowa 
gm. Wo$owiczowoe pcw. oogustawiskiego.

Przypominamy pokrótce tę sprawę. W 
ostatnim tyg. Wielkiego Postu b. r. żan­
darmi z 22-go szwatdłooa,- zajmującego po­
sterunek w im. Sopoćkiniaoh i okolicy pow. 
augustowskiego, pobili Wincentego Lisow­
skiego z sąsiedniej wsi Wólka Dorguńska 
do tego stopni®, że ten w krótkim czasie 
w szpi talu w Grodnie życie zakończył.

Ponieważ sprawą tą ani władze sądo­
we, ani’ wogóle nikt się nie zajmował, Jó ­
zef Kuczyński zaczął ją odgrzebywać, z 
czem się wcale nie krył.

I oto 22-go lipca ta sam® żandarmerio, 
która śmiertelnie pobiła Wincentego Li­
sowskiego, aresztowała Józefa Kuczyń-

Od' tego czasu wszelki ślad po nim
zaginął. Zrozpaczona siostra szukała go 
wytrwale — w Sopoćkiniach, Grodnie, Su­
wałkach. Nigdzie nic .,nie wiedziano1*, od­
syłano ja od jednego urzędu do drugiego. 
Wreszcie jej w Grodnie w Dowództwie 
Odcinka Kordonu powiedziano: „idźcie do 
do-miu i nie zawracajcie mim głowy**. I nie­
szczęśliwa siostra „szła do ctórnu", odczy­
tując po raz tysiączny list Józefa Kuczyń­
skiego, wysłany z Grodna pocztą dn. 2ógo 
lipca:

„Kochane Rodzice, po otrzymaniu te­
go listu dajcie dwa tysiące marek ma ko­
ściół. to była mnie zadana ipokuifcai, przez? 
(ksdędlza na spowiedw i ja tego nte wypeł-1 
miłem, to proszę Was' bardzo to dajcie i 
modlicie się za moją duszę, idę niewinnie 
na taraten’ świat'
Z k'stu tego wynikało, że żandórmi 

„sprzątnęli** Józefa Kuczyńskiego. Wzywa­
liśmy więc do przeprowadzenia najsurow­
szego śledztwa i zbadani® potwornej ta­
jemnicy.

Ale wladże wszelkiego rodzaju — i 
wojskowe i cywilne — zachowywały głu­
che milczenie. Nie działał na/wet aparat 
„sprostowań**. Aresztowany przez żandar­
mów obywatel polski przepadł, zginął —
list wskazywał, że "zginął tragiczną śmier­
cią. A władze nic sobie z tego nie robiły.
,-Idźoie do domu' i nie zawracajcie nam 
głów/*... A gdybyśmy zapytaji p. ministra 
Sosmkowfiikiego, oo stelo się z Józefem Ku­

czyńskim, to odpewiedatałby zapewne: nie 
mieszajcie wojska do polityki...

„Idźcie do domu i nie zawracajcie naan 
głowy" — mówiono w urzędzie siostrze. 
Ale siostra nie zaprzestawała poszuldiwań 
i wreszcie odnalazła... Brata? ‘Ni©, mogiłę 
brata!

Oto co pisze do jednego z naszych 
tow.: ,,Od’ togo czasu, gdy byłam w War­
szawie z Panem, nie przestawałam szukać 
i szukałam wie ustennii© i nigdzie na żaden 
ślad nie trafiłam. Żandarmi twierdzili, że 
brat uciekł. Lecz w końcu dowiedziałam 
się, że o trzy Wiorsty od Grodna przy te­
rze kolejowym znaleziono człowieka po­
wieszonego. Poszłam natychmiast do tych 
wsi za Grodnem i znalazłam tego sołtysa, 
który był obecny, gdy doktór z wywiadow­
cą z Grodna dokonywał sekcji. Ten. sołtys 
ze wsi Czeohowszezyzny mówił, że znale­
ziono przy tym wisielcu dwie przepaski od 
gazet, na których wyraźni© było napisane: 
Józef Kuczyński i cały adres. Gdy pokaza­
łam fotografję brata, aołtys powiedżieł, że 
to nrusi być ten satm. Udałam się natych­
miast do Grodna i znalazłam tego wywia­
dowcę, który był przy sekcji zwłok. Bo gdy 
znaleziono brata powieszonego koło Gro­
dna, zjechała komisja, obejrzeli li® tem 
miejiscu, gdzie go znaleźli, ale wszystkiego 
dokonać nie mogli. bo 'było późno. Zabrali 
zwłoki brata do szpitala, doktór obejrzał 
należycie, spisał akta, i te chusteczki i 
przepaski od gazet, na 'których był adres 
brata, ja znalazłam w policji śledczej: 
Ż wtoki brata zostały pochowane n« cmen­
tarzu w Grodtnie. Aresztowali brata 22-go 
lipca, znaleźli powieszonego 27-go lipca. 
Ja znalazłam grób brata 8-go listopada".

Tak się zakończyła bolesna pielgrzym­
ka raowocziesnej Antygony polskiej. Ale 
esy sprawa ma stę na tem za Kończyć, że 
siostra odnalazła mogiłę brat®, aresztowa­
nego przez żandarmów i w tok tajemniczy 
sposób powieszonego?

Czy twładize — wojskowe i cywilne — 
wadał będą milczały?

Żądamy śledztwa i żądamy kary na 
zbrodniarzy!

Gzy sprawiedliwość, czy porządek 
prawmy, czy ochron® nie już -wolności, lecz 
wtprost życi® obywatela polskiego — mają 
być wyrazami, nasaiwsze wyfcreślotnemi z 
polskiego słownika państwowego — a je- 
dynem prawem mm być bezbrzeżna i n:i- 
czem się nie krępująca samowola władz?!

który .miał ją zimieeć do .Wairsziawy, wpsicCa
w clbtątenii©. Mąż, nic mogąc opiekować się 
cikcrą i  dawectolesn, zostawał synka u jakiiragioś 
chłopa w© wisi pqgranfceanej i odwiózł żonę do 
sap-iMiaj, poesesn waóaił po dziecko. Ofto jediaa 
z tagedfi, jakich tysiące i to może jfio majio- 
kiwpotejsza...

Kiretw ścik®’ się w żyłach, gdy ssę słyszy
0 mękach jakie przeohodzą rapaibrjiaiacii. Niie 
dmirwniny się bołsraeiwrikom. Oma przeeto — co 
poitw&erdtEajią zgodne reteęje wteyvakiidh śwtted- 
feów — dto mas rosyjRJkiudh, crsraaf! af ydh a gtodlu, 
które szły db Moskwy. sSirzeSali z kufioftittatów.
Oo.-i to ®iię dopuści®! ca ratuindk glodnyan dete- 
gacjł duńskiej, bo była... zen Mean®.

Ale zdumiewać tu mmsd leiktoomyśbitoźć, 
cicktolęstwio, .cezy bffitftatas§ć mera. polska. Do­
ją w; ty się już na tea .temsojt artytk.uty repatrj* u- 
tów w ,-Roboto:!,u", byty rówuiioż w isriiyd) 
p ternach. Skutkiem pertuszemia ópiiaji?, wyje­
chała na kcotroię stairfi .pwgrMnzinytah tożnri- 
sja rządowa z minteAirem skatebu c® czeto.

To zawsze już coś. Ato b pawiuośoiią w cią­
gu tygodnia nrąe zaradlrowo ztomu zupeMe. 
Męki’ raps.Srjautów’, cwtea^ącyoh po 68 goidlzin 
na pwwiettmi na1 nadtejścti© pociągu ipollsikto-go, 
porotesBfiżanycŁ potem w .bar ikadh cfeiuirr!- 
wydb. bmudlnych, zawisrroinyeh — .Eli© ^smnwłą 
zaiste idyllicznej uwertury, pika Opcyma 
przyijtmwj© swie diztec.i zaraz na wstętete. Terra 
z® wtWallką cenę powiatom feoośec ipolożyć rząd
1 spolecaeństwio i Sejm. Uirędinwy, stoaitetoy;, 
lipPa me, sanitaffjtosr®. nie snełhwatacy swych 
niboiwiî ikówi’ na stacjach oiffltrrt xaych na grn- 
nćcy,. rar pociągach neewakuaicyjnych, w fcomri- 
sdaidi ;wl!s!rch, wysłanych dio Ros.fi porwic-ml 
być maityHumiast ^ ’wną (pod sald1 Sąidhę. że re- 
petefcirftów, którzy >uż nrzesr’ft tę Gebemne, 
któnry wiedlra. w cte»m Wte ziódSo zła, ipniwiiai- 
njo wysłać się aa stacje odlbńcrcz© cały szereg

laottnisj: sjpacjiatoych, orgaotoujacyioh przyjęda 
cńefetóicźęśEtiwych. Spoleareństwo ipawtoao spie­
szyć z potmucą w naturze i pieniiiid® ich, skli*. 
ótagęc to w kcirnńime sejmowymi dOt i repaitiyao- 
tóvr (gmach Sejmu), dai&i w oedrikcjaich pisań. 
’Psan:ętajmy, ż'e oikraaiies&wo zlimiy i bclsraewb 
fców podiaty sobie ręce, «iby tos winaosjącycih 
i  piekła Toeyjsiktego tuozyni® jaik ikiropaief- 
sstpn.. Nóachaj maiiki i ojcowi© pacnirętają, ża 
to tyćlk© tralf szczęśliwy sprawił, iż kaitosz© te 
;'r?.yT;r.Miły vr udtok ł© aie ta ,  ni© ioh d&ectom, 
ale ’torrym. Niechaj wyolbrażnto ludidka), vamasr- 
irwiała pirzeK oaiteun lat wojen, obudai się! Niia- 
uhaj senae łud&tkiie, Tmięrzoae iprziep, tyflie t o b -  
sT©ń ’l®t wojeamych, stwvi.xhiiaie, zdziozato, ipo- 
ruiszy sćę!

Ghrwia ipowcroifu do tonują rorwinnia być dla 
repatejamtów drwią radośrii 1 scOTęścm. Jeże- 
lirri© imvmie być radosną, nwebanż© ni© ’będizda 
perayrataatej Chwilą rozp czy. To ,pewnw\ ie 
bnftśzewdcy wysyłają oetowo i nagle ipo kiilika,

. toafltoaniaścite tyeręcy, ktody do jrońca paźdftier- 
I nika aole wysyłali prawd© niikotgo — wibrew u- 
’mowte rysto'ej — żc czyrnią to, alby w  tłnmriclh 
J praecniyóć jlcknPjwdęęej syp-f«h rgęirftów, ail'a 
; i ma to są przecie sposoby IhwMd©, nosraimana, 
;ba«zac© troedWćwie. śby dind laootouaael k rw  
ramtainny dl® symów zdeapi ar szej na© były 
dntolmji katuszy.

I teszrae fedtno. Czyż roriheslbvTe&'ia- bol- 
szerwdików ©rTyżirailminSęt w stomurku db TPoJa!- 

ików irznd mii© może ipphiaimiować? Dfenctzegrai W 
jtyi-h sw w cih  nie zwróci się z wota odiiicrTaillnąi 
db winystldlcli rtzadów i ludów, aby wyrwairify 
nicniwk badbj mwrpfhw mia teatów wwfsóniHSi'? 
Zwlrisratw., że mr© byłoby to or’eS7«in#eim prę db 
pn-Hrww -w©r>ęfir7myiHh Rosb. d e  uô imratê iieani 
si© o wykomaini© trplkfcrltiów'. TVi!ę jwt snogo 
Miw i to .(snmwSbów Tatwrch'. f̂ żeilć się dhtoe 3 

: ictte’d się OKłpotwtedzieltai© o frfafig,
szozęffiwydh. Zysław.

Siadami Jasińskiego?
Mbź© nowy mmister kolei tytuł powyższy

odiczuij© jako asoibistą obiw.rę, affie wobec tegó 
co m  koilei w d; iszym oiągu się diaięje taidtoio 
iokiego pytania ni© zadiać.

Oto ku zbudiowiainiu obywateffii dleanókra-

nosi sSę n® jakiś chaotyczny i jr.iipeln'© airair- 
cteiflany ruch, ażeby trnto diopuiśoiić db tego, byt 
do kierownictw® tego ruicfou dbrwafy się ele- 
unemtyi, % zriwodb'wcmi sprawiaimi ikol0 |rjrzy nie 
mające nic wspćtaego — zwbteł nalyiohimiasit

tycznej Rieptiblilki Pofii&kiej i dla ośwfksiiBeiiuiia zgrunnadtseinie -i na nim wybraiu® kamiitet, któ- 
głęibdktoj mądrości adttmnistrricjii ketejouoji, ry całą akcję i cały tm  nucb żyiwurotowy ujął wl 
nateay apcnyuedzieć Eastopuriąoe ansŁeotyczine pewin© karby organdfercyjiao. Tow. Pelafr za-

Mały feljeton.
M iU  d iik i sie srcsI

Z chwilą nrKtaaia mrozów, zagsdbtonii© 
rapatTjaniów nabmto zsuicswniia jeszcze sftrasz- 
Uiwfcsziego, niż dotąd Jeżeli 16 b. on. pi&aJ p. 
Marjam 'WallcosBeiwęfeii (w „’Kurtorz© Warozaiw- 
skjjm“), że w Szepkiówce, osiataicj si'acja 
nad granicą po strenr© botezerwżektoj na szla­
ku utoraiństoiia, cżi««Bśe armderałb z dboirób, 
głodu i ahrrna 20 oeób — 1o cóż diztoje się tam 
tenaE?

Jasi u w b  wtelę spraw waanyrih, oiempięń 
głębokich i  domagających się sizyftlkii©] poKiiio- 
cy, ale z powodu saaaegolnych; warus/iików za- 
gadni^iie Tepatrjacji zdaje silę góbowtać asjd 
wsBystikieim ewyim tragizmem, ctonraciieństweim 
betozewików i zSbrodmiiCtoeaa cieidiołęsitwęan nol- 
stoieflj’. Opowiiadamo mi o pewnej rod Birriie, fctó- 
rai długi© tygodnii© znosśła 'kafeisise głodu), zora­
no d; 'brudu w owej Szępietówce. Naireazd© tniie 
w'iem już jat eta sposobem udaie się joj opuś­
cić to mtojscie kaźni i praedosteć cma stronę 
ipoLską. Wówczas żona, pod wpływem pav.eiy 
tytefa męcsauroi, znajdując się już w (pociągiui,

zdaroeni©
W sierpuini b. r., w  'Ctzaisi©, gdy w Ttoznań-

skem wjibuctel slraik -kolejowy, griuipka ja- 
kksbś aintoinimowycih, drinit' jiącyob z ukryicia 
warchołów — oczywiście bez wi-ectey i z® 
‘plecami zawód 7jW3iąalau iW.ęrarray — za po- 
snooą jaki(M amyńhmydk, szyfrowanych de­
pesz, ipodiszywiająieych się ipod firmę wrgiaów 
Z. Z. K. ste'.rato się wywołać strajk w dyrekcji 

' rzdwrni-’k-’ej. YZ-obec uKłswlidznego wirze®ia» 
jafoie dańętoi polityce rządni wśród toctejairzy 

j panuje, ni© trudmo octzymnlści© — zwT Kacza 
; przy pomocy fatosensfw podiszywającyich się 
! podi liarmę oo^amzacjR zawto-dowej — wśród, to- 
łejarzy mącić AnoEiiariioiwi initrygaiaoi ta f l i  

.tedy ,i dio łAjhTina i wywoMii wśród tamtoj- 
, szych toolefcrzy częściowy strajk.

Drezes gnrpy Infoefefciej tow*. Palar, za- 
śkocumy typi wydarzenieim ! wudiząic, ż© «a»

strzegł jedbak zgóry, że poroEuimte się b ezr 
pośrcidteo z Warszawą t. j. z Kbmii'etom Wytlc. 
Z. Z.. K., d5® .przetomanna- się, ozy tetotimije ha­
sto db strajiku -wyszło ae silimy nacBetoiydh 
ciai! Związfou Z rwodowego.

Obawiając s5ę, ’by przez tetetotni (Bufb Me- 
graf ni© byś przez klogoś w talk ważnej} stpira- 
Vi© w błąd wprowacaoiny a  uważając przylecą 
ciffllą hiistotpję zs podejrzaną, tow. Peter mafj- 
bliższym pocagidm ippjeicitraJ dio Worozaiwy, 
udiaj się db Związku i pirziekor.iaiwtSBy sdę tam, 
ż© Zwiąźek dio sfcrajifcu ni© wzymzaj i że dlewe- 

!<we roKesłain© po dynekcji radioaTięikrIej. są ty}- 
ko m-tetyififcaicją, znowii Ofcgbfiiżsryni pocilągdean 
wrócił nieBwScKjTHne do LułbOiimą i zrwoiBaiwerzy 
postówn© TigroanadfeCTii©. steaijSc '/łśbwildlonmaj 
tak, że wszyscy oo <Ło jediaego stateiSS się z ipo- 
wrotom do pracy.

iWpawwKM© rorganótaoiwainft i  luświndkantŁ®-

FELIKS GWIŻDŻ.

Rachuneczek 
za porządeczek.

I.
S ą  c h w ile  w  ż j« k t  © ritow teka-,
Tak. Są chwil*. Pam Rurok, ©gzełactoir pa- 

<Mkowy w naszem miastoczku, umai db tych 
ełuwfl sacEegćlm.9 szczęści*.

Cztowiek ni-esMmy, jeden z wieJlu, owo 
ir c w oicaean przeżywa taki© «fawil© .podObnto, 
jaik km©. 'Nawe* ai® odlróaii* jedingHh odi dnuu 
gich. A4s człowiek ssaamy ) to saaay od wjollu 
lał tek w miaelocffitoa jak i na -ww, w całymi 
powiecie, teki esłetwieis, choćby oauweft e,:© bjf 
egzietalraem podaitfcowyiin, Twuei j® iprztóywwć 
inaczej.

Inaczej — głębiej i realtoiej...

IŁ
Pan Runek by? paitojotą. Ostelocznte nJe 

aposób było ni© być m.:on w czasie św aitowej 
■wojny,' ’kiedy ludy, ipańatwa i korony -proeści- 
gaJy silę w icjwwońemiu *wych iwnnśostych urauć. 
AJe pan' Burek był paSrjoftą jeszcze msed! woj­
ną. Już wtedy, w cssasedi epolkojnym i tek o- 
boiętaych rzucało się to w oczy, umiejące ipa- 
tenyć. Ktodiy stanów eiko służbowe zarasszalo go 
owenaa dto zalbrauia oatetmego cidątk® z pod 
strzechy gazdowskiej, pan Burak uatiia? i tę 
spo&cibn-cść wyteireyelsjcć do pouczenia ipoezko- 
dWwanych o oibo więa-kwch wobec cesarza t pań­
stwa. I mówił wtody tek uroczyście i przeko­
nywująco, że tęP7,m fbom chłtopsiklan wyimy- 
k-ały się iwszysłSjił moęęoe ich uratować argu­
menty, próra łez Pan Bwrełc mógłby był pu- 
śc'1ć ofio-bny potok w powiecie * tych łez po- 
daiflirowvthi, byt jednak pewny, że gdyby ma,wet 
powstała z nich wielka, wezbrana rzeka — ode 
wd©iałaby podlmyć maiłego .parągnalu, (kitórego

wTS'gi’ i znaczeni® i cm wedle najlepszych sil 
woli prlmowirf.

— Łzy? Cesarz ni© Jtekammii) wo^ika foiar
n L
, EPam Burek, jakw .wysitożony podoficer 2ar 
wodiowy, był miffiterystą. 'P&rteltwp to iwojBko- 
'Wbjebo gtodln© koniec państwa. To taż śriągaS 
zalegle należności cfctopaki© z ateusibrasaaną 
starowcroścśą. Kiedy jedtoafe pewnegjo dmia 
ziww f się 'ktoś u niego z listą skladibową e«_ 
oroal dla dirużyny 'poiawej raiejisoowie^o Soike- 
}>. pan Buii-ek uśmiechnął się niectowienzająco 
i oświadczył, Łe h« razi© i owazean, iwspamieła 
raeoz, zraroszicte coś ®ię 'rob*, ud© dla jakiś grosz 
dbp -ero po pierwszym. Sam był Sokołem, cni©- 
mal wiarusem, urejedtoą sżkilajnj-nę ipówa wypił 
rośród! Okrzyków ®a <maść wyailków, których 
bezpieczniej i  mądrzej było ni© iracrzywiać Wy- 
rażnte, ał© osteteczmie staniął twarzą w tiwarz 
wobec zjagadlkowej sprawy. Serce sercem, el-e 
d3o serca dtodać karabio, ii© jud tekkomij'®aoóć. 
Koniec końców ni-c n'« da? i po pies-wszytrn. 
Tyimtzaseim i w raiasteezku i w powiecie mto- 
<Mcż ogólnie za-chorowate na zabawę w woj­
sko. T>rużyny polow©, dlniżyoy podfrałwńnkie, 
i© zeowu jakieś zwi-ązki i diudrmy stnz îieok ©— 
wMżia?ki po kiTkudziwęciu i paaad stu ludki 
n  eteziły się w popołurftn' a niodtiełine f grasoL. 
wały uparcie, niszcząc obuwie i ubrainńa. cię. 
rfto też szkody czyniąc w poSacb. Pan Burek 
r.te nie nOBUHiriał. A fflajbairdzśej niepokoito go 
zacfuowan'e starosty, który 'widkial wsz îs'k© 
t nicEemu ni'© zapobiegali, a nawot miraiesnn się 
nie dziwi? Milczał Starost®, miikaai Lwów, m-C 
c-7«k1 saim Wiedeń. A chamstwo wszol-kie rozihu- 
teTo się już ma dobre. Pan Burrełc paitreyi proez. 
patee ©a „gry** wojenne dźied szskolinyirih, gion- 
nazrafetów, ostetocanie i akademilków, fee® nie 
mógł.apefcoinie przygłądlać L̂ę masizennicącyan 
kompani?©™ młodzieży dhłirypsłfiej. robotoiraej 
i raemeśkikzej. Do cz©go to wseystko zm-%. 
ra»? *

— Do wotoT, panie Bureik! — oyfenę! raru 
kiedyś mad uchom jokiś drybłas.

I oto woja® wybuchła’. Wypadld potoczyły

J clę z zawrotoością i  ’rozpędem ©szaMego piar­
gu, rwącego w przepaść z ’W-ysakkh gór. !Wpj- 
uia!

Łegjomy!
Pan Rurek urucił się w iŵ r wydarzeń. 

„Czas uderzyć w strunę drugą, iw czynów stai“ 
— 'powtarzał zapamiętale i iiieusteani© wszę- 
dteie, na wszystkich zebrainśach, przy wszystkich 
króB^kach, wobec wszyslikich ludzi wszelkie­
go stanu i zawodia Szał ptttrjoityczay tak go 
pcy/jkjolób-ał, że, pomimo pięódizies ąitki, moi© 
bratowato, a byłby sam, esobiścia wstąpił dio 
Logjonów. -Właściwie jedną nogą już ‘był w Le- 
gjonadi. ad© dtnuga wtedy właśni© musiała auu 
preyąiofmmiieć iego wiek, obowiązki rodtsinne, 
społeiazn -̂UTTędówe i irnae i — cofnął się, Fięć- 
dEieBięri’ołeitai człowiek or e rozporcządz® już 
sobą. To trudno. Je-d ©a poiprosśw ‘własnością 
rajomowainiego ct^mowia-ka, łróim uiaeiszk®ni«, 
godzin, pewnych, ściśle określonych czasem i 
przestrzenią dir-óg i chodników. Odczul to p®*n 
Burak aitaiej, miń ktokolwiek. Nie imicgąo więc 
bezpośrednio, sterał się iinną drogą ©kazić w*no 
gom mealmnisną potęgę swego tpaństiwa. Tedy. 
nje zjffinjedibutjąc obowiązków służborwydb, ,pam 
Bisrek zsnajcSowal dość csasti sm to, aby wobec 
różnydi ab orowi-slc ludźki ćh umiejętni o i t«- 
jeimiutrao przymrużyć oczy, azepnąć ikilika .w- 
Tocziiyrh .słów, (np. ZACZĘTE, PLAiN NIEBY­
WAŁY, ‘POGROM WROGA 'DOWIEiDlZaGNY 
LidL)' — i1 .nadać im wator ostsfciich, poufnych 
wiadomości urzędu ęjodafkomnego a irawelt sa­
mego starostwa. . -4

W tej ideowej, trudaiej, loez 'tek tpotóąga- 
jąoej pracy cieszył «ię pa® Burak o iwieł© 
większem ‘powedżen1 ©m, niż w jafcięjkidre-flęik 
fniraęj. Los rrte oszczędizał miu zmantwteń. W 
mrairę rozrwoju wydarzeń wojemciych, rozsze­
rzał się też służbowy zakres :j©go dzirJaaia- 
Prócz ściągmte podatków, pan Rurek ar teł 
wtajemniczać nhlopi'tiwc’ w agroma© ikomśc'", 
płymące z ochoCiŁi-cBych wkt-r.d dk -na- .pożyczkę 
wojenną. Lecz gazdów1©, jak zwykła, tak i wte­
dy za uće ni® chcieli zrozumieć wtelkiego, 
wspólmego. interesu i sdbywati go chytrą kapa-

-I
nina. P ’otpietro zorgauizowaina 'przez stliarastwo 
agitecj® (przy pomocy najiwyb 'tniejszyich u- 
rzęc3tn3ków i .patrjOilów') zailairgała i;!aimiiieaB.ean 
STxmrlea'iem, 'skąpców laik, ż© pożyczkia się udia.- 
ła -

Cafe szczęści©. 0 maty włos dioczekaili- 
byśmy się byli aJiebywiafego skandaŁo. Ściąga­
nie tej .pożyczki- zbieg-fio się bowiem —— óziwi- 
nym ttrafeim — z pamiętnym aktem 5 IbStop*. 
d®„. Ceżby to Ibył & wstyd, gdyby... Nile, pan 
Burak me chciał do puścić nawet d'enia anyśli 
o teaa, ©oby było, gdyby... Nie! .Ni©! ’Na©! Na 
cały glos, z racóścią « dumą, wbrew wiewmęta- 
ujm  pilktfiędKHn, ©powiadał o palrjiotyEHiiii© in­
du. Na jarmairtkadł podawał gaaolom rękę, a 
'niektórymi całował się serdecznie.

—- Jak nl®p©di'©gt-ość, to niepotdieigi&oóć — 
intędlttowal uroczyście.

I chociaż pow at .pana Burka (wraz z Ga- 
'■icją) ró© ucaestifflSGzył w tej mepodfegiośe!, to 
ericaik-.

— Nsittiraiki©, GaT̂ cja Ga3;i'cjją. — ©bja- 
śniał niedtowiarków. Galicja jeat pertą w ko- 
•©ni© Habsburgów. Perty n11© daj© się za dar- k 
thx To taidloo. Najpierw Potteka zd-obyila, a po­
em, póżadej. przy dowwteńh icfiiamicści (fcuip

pożyczkę Wojenaą!) ir.oż© i z Galicji coś bę­
dzie. A wreszcie — .noxrzcTOniaj się piam Bu­
rek — czy ©aim tu źle? 'Do tych krótewiakówi 
ntenaa s ę  co śpieszyd- To podobno zażarci 
Moskale—

— A Poznańskie?
■— Pozaadskl'e? Cóż .po® jesaca© ebee dio.

?fać? Mdi© i- Honokilui? Dają mu za darmo — 
pjcwitfiTzam — za darmo d)aiją iirsu- nłepodfegtaść,
® te® rozdziaavia zarats gębę od morza dio mio- 
naL~

Pan Burak przypiął sobie ona fcamfcdlae o- 
raełka -polśkkg©. Wprawdzie widu ludzi nio­
sło go na czapkach, kapeluszach i klapach, a- 
le pawiu Burkowi wydawało «ię .to zbyt desiffloo!.
atracyjra©, a przede w-szys'teiem praediwcassa©. 
Osteteezsnię urzędowego zezwolenia ®a to ni© 
byto.

(D. c. a.).
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Precz z ustawami wyjątkowemi!
oii kofejarz© o jiaOritekteiiwiiefe uanaindie że stromy 
administracjii kodę jarzy wcate iii® zabiegają, 
bo slużibę swą petoią z  wł sniego poczucia o- 
bowiązików — ale jeżetLi fciedytóiwiieik uTiniai- 
nie z& ooś się należy, to właśnie w tym wy- 
padiku ze etanciwi sika rozumnej administracji 
łcołejawej, należało się onjo iPełnrotwm. Zli­
kwidował 'boiwiiiem strajk, 'wszczęty przetz griup- 
ikę wichrzycielLi, tak szybko i apęcznae, że w 
kilikadiziieisiąt godzin później śladu nawet p® 
strajku nte pozostało.

Ozy mógł Moś aa miejscu toiw. Before/ po­
stąpić inaczej? Gdyjby tow. Peflac, j:a>ko pre­
zes Koła m., cdrazu by} wystąpił przeciw 
strajkowi, mógł mairamć się i na to. że pofcątloi 
fautrygaraci rozpoczęliby szczuć przeciw uidie- 
miu, j  iko przeoiiw „zdrajcy" i że — co gorsz®— 
wtabec wrzenia’ wśród kolejarzy, riutdh cały 
mógł był pójść przeciw Rottai miejscowemu i 
dostać się w ręce zupełnie oi'eodlpioiw'ediziair 
me! W tym wypadku wńęc postąpił PeOlar w 
sposób jedynię tytko właściwy i skuteczny. 
Zresztą dlaczego władze miejscowe odrazu, <w 
pierwszej! •chwilS, strajku mie uimMy zlikwido­
wać? Dlaczego czekały ma powrót Pelana z 
WaiSżawy?

I gdyjby ule osobista ilufeirwicncja prezesa 
Ko}.-! m. Ż. Z. K„ kto wie j'ak długo, strajk tern 
byliby silę praeciiągnął.

Ale głęboka mądrość aldmdaiisitbacjj;. fcc (le­
jowej dEirwmemfi chadza1 drogami! Bo oto nie­
długo po tymi. zjechała dto> LuMiiinm. jakaś ,.Ko- 
imiśi® śtódcz*"" i rozpoczęła w sprawie strajku 
dochodzenia. Prowadzono je w sposób wprost 
Efiesłychany. Ludzi dio óto/Mw® wizywtainych 
teroTTEOwrino. 'besztano za- waitożeaii© dio Związ­
ku, a  wobec Petara posunięto się do najroz­
maitszych gróźb.

IW jaBdś czas. potwu przychodził ruzsiSrzy- 
gniąciie, godne zaiste tych, co Śl!edztwo pnotwiai- 
dziiiLi. Tow. Polar zostaje w drodze dyscypli­
narnej zdegradowany z rangi VII do X (iz u- 
rzednika na wagowego) i przenaiesiony na juj/ną 
oczywiście gorszą stację. Człowieka. obamcmo- 
nego dtjieómi, uczęsacz- ĵąc etmi w Lublinie do 
szkół, wyrzuca się — w zimie! — z mieszkn- 
nia kolejowego, n)ie hanzą© ma to, gdzie z ro­
dziną się podtzieje, czy pod daichet® jakiimij ozy 
może w rowie przy drodze.

I aa co bo wszystko-?!
Za to, że zlikwidował strajk Mtejowy tak 

szybko i zręczime, ilż żadna władza miejscowa 
tego nie potrafiła.

A gdyby PaŁar z chwilą wybuchu słirajjku 
był np, sbchórtzyL, zrzekł się preaefeury Ktoła i 
oświadczył, że go nic nie obchodzi,?! Jak dłu­
go strajk ten byłby się ślimaiezyJ, do jiairiiiego 
rccjątrzenia mógł był jeiszcae dtoprotwrdizć?!

Ale Peflar, mając na dkn dobru kolejnic­
twa, na© ucd-etoał z  posterunku. Braeidewszy.d- 
kłem ujął ruch cały w karby pewniej dyscy­
pliny, mastępmiie ni© żałują© dsobastegio trudu, 
pojechał do Warsziww, a przekoraawHzy się o 
istotnym stanie rzeczy, wrócił raatychimiast, 
strajk z&itowiidbwał d' w tam sposób pokrzyżo­
wał plany ukrytych wiicferayciellii.

Za to spotyka go dzikie, heamyśtee prroe- 
Śtadowrwie!

Gdy widzi site jednak itafkae rzieazy, przy­
chodzi mrtmotwiali na myśl, czy feż w admini­
stracji kolejowej mierna 'pirzypiaiuCciórri luidtei. 
.dążących z roznnystom do wywoływania wrze­
nia wśród kolejarzy? ©o przecie trudno 
przypuścić, by edminilsitecja tai składała się 
z samych kretynów!...

Należy jednak podać ten talki ntosłyichiai- 
ny do wiadomości puiMilczaej. Niedh apdnj?
,publiczna, wiie, co się na foofliei) wyprawiał 
niedh się później nie zwala na koffiejarzy wi­
ny za różn© zajścia...  ̂ *

Zapyinjeimy prezesa’ dyirdlfl/ji p. Mnosziow- 
skiiiego ,czy zrna dokładnie tę siprawię. Jeżeli 
me — niedh ją zjbadd.

Naiech zbada ją .również d!o!kłr(dniie mini­
ster koiL p. SikorsikŁ, do którego* apefliujjamy, 
by zniósł ten wyrok niiesłychany. jeżeli nie 
chce, by w> duszach kolejarzy pozwstawił on 
wtoezinie tlejące zarzewie, które pray hidia o- 
kaEjl (może takiim wybuchnąć płoimtonnefm, że 
go iżadde sikawki1 dyrekcyjne czy (miiniiaterjel. 
n© nie uga:sza... ,

0  tym, jak to przeprowadza' się kolei 
ôsMzędnic(9Mioiwąi“ rediukcjię piersonelu, jakie 

pr,żytem  dizńeją się nadużycia, d'alej jak 1b ,^a- 
laitwtoi .się“ postulaty kolejarzy, pomówlitoiy o-
SObffiO:.

kok.

szenw wIDedzę tatką, której die wykładają je­
szcze na trn iwersytetach i gdzie uiczySL niiieg|d)\ś 
Renan i ^edheSiot. Jest to socjalista, wderuy 
tradycjom Iranouskiego socjadiiizmił, śotojiailuzimiu 
Beu/oat Malod ii 1848 roku. Byt praea długi 
szereg lat redaiktoneim ^Rewue SoioialCSte1’ — 
po Benoit -Malon d /przed Alllbeinbem Thomas 
Jest to pis ara ba rdsio płodny, napisał kilka- 
dzielsiąt 'koóążeiki, w te(j ddcizlbue historje rewolu­
cji czterdbeistego ósmego roku, icąjy szereg 
prac iz zakneau 'h'iisltortjd pirajcy luidizlki'dj (jpnzer 
piękną historię Plopeinoji z tego 'Stenowiaka)1. 
Pisuj© d dziś, pomlkmio lat tsiedlmdlziielsdięiciiu po 
kilka artykułów ma tydz eń do iprawiooiwio-so- 
cjaldstycEnydi i do radykaiipyich dzaeininiików’. 
Są to airtj'leuly gpakojae, roEumne, uitńdankiowar 
de j bardzo wytwlano© pod walędem tonmy ze- 
wnęteznetf. Gzyitaimy j© z wfiiefliką pirtz,yjemn.> 
śolą, chuć poglądy autora die zawsze podzie­
lamy.

Przyjaciel to Polski stary i wiemy, jeszcze 
°d czasów Jarosława Dąbrowskiego i  Wale­
rego Wróblewskiego w Kenruunie paiy.sikliej 
1871 roku. Nasitępaie w Lozanniie, gdzie peł­
no miał uiozaiiów Poiaikówt tPodtos 'wojayi, 
kiekły—gdzie mógł, pisał iwi dbrani'e niepodle­
głości Polaki.

Jest meiczą oczywistą, że profesor Geor­
ges Renardi, gdy go o radę protezą i pytają), 
nie możie dawać innych, jak łyilko Italkle, które 
spoczywają iua iiin(jd jęgo własnych umiłowań. 
A więc Polska musi być demokratyczna.

Teu wyraz jednak w uistach profescira 
Renard"a znaczy zgdła co innego, niż pod pió­
rem wielu ibardzjo pisarzy naszych dlemokra- 
tyczriyoh z iprzymtotoikaim, a nawet i bez 
pizymioilni Ików. Umysł frajmcuski' iest bardzo 
ścBsfy, logiiiciziny i mateimaityuziuiy. Wyraz „dec 
m‘0 'kra'cja“ oznacza dam szczery republi- 
kamŁzim, kanstytncię bez ustaiw wyjątikowyich, 
wolność suimi'enia bez relćgjji panujących, pań- 
a'two wolne od opieki kościoła i tyim podichne 
'iwetezy, do (ktdryich peiszeze bandizo daleko twór- 
cictm Kansłytitcji •polskiej 17 marca!

Profesior Renard życzy Polsce, aby zaiwio- 
rała z Praracją nM&ilko. bratarsitiwb broni, ale 
i braterstwo — iutelilgencjd d aby w płaszczy­
zn e talk rozumianego braterstwa wiązały na® z 
Francją nietyliko 'żjTwe iprądiy uimystow© J .nau- 
krąwe, ale — i ten uajważniejazy prąd1 repu- 
blikanizmu iszczeręgo i' zasadlnaiczegio. „Niechaj 
Polska ffliiie zapomina — wola, (prpfeaar francu­
ski—że tolerancja religijna i neuitralTiiość wy­
znaniowa pańsliwa — są to zdobycze, d;o któ­
rych narody Zachtodiu są najbandztoj przywią­
zane; nSciohaij wie, ż© Framraja jest głęboko 
świecką, pamimio ,pov,a erzcho wnych krzy­
ków różnych spóźnionych partji poflityck-

nych i że nie rozumie stosuinikiu wzajemnego 
wyznań iinaicżej, jak tylko na lingi zupełnego 
równouprawnienia wsaystkilchi,.."

PiKdesor Renard wierzy, że o ile Polska 
będlzli© iwieroa tym hasłom nowoczesnego po­
stępu, zdobędzie waiTumki inazwicjoiwe go'dme 
bohaterskiiej i dlługiLej wytrwałości, którą wy­
kazała, broniąc idei nieplcdlliagłoed swojej). ■

Alo że tak plisae, składa dowód, że nie 
■zupełnie jest przekonany o naszej demokrar 
tycznicści. i naszym ropublikauibmiie. W tym 
samym bawieni coaisie ktedądz Jjutosfliaiwsiki w 
Uniiiwersyteaie 'Katoilidkkn w 'Paryżu ip'ouczal 
w lenne owieczki o zupełnie innej Polsce d 
dizienmiiki kberatnie diz wijy się ekspertowi idei 
reakcyjnych z .Polski! Czynimy, co raożemy, 
aby utirwiaCić wśród' ludzi Zadhiodto przekoaia- 
nie, że u mas ■ŵtzy’Sltkio jest p(o dawnemu. Z 
rozwoju 'low.oczesiiego bierzeimy koleje i fu­
turyzm w stzłtuiee, ale nasz poziom iiniiieliektual- 
ny i moralny po. ostaje w płaszczyźnie, odpo­
wiadającej czasom Zygmunta III Wazy d jb- 
szcze się tem chełpmy, gromy raucaijiąc na 
Wielką Rewolucję 'franciurlką i na idee, które- 
mi oma mi'by bluszczem oplolła spcłeczeńsiliwa 
świata. Jest to TBecz paprcistu 'dlzKiwna, jak nam

tów na ten.’ cel będzie pokryta dobrami fospo.
darczemi.

Dyrektor fabryki „Wui!k’an.“, p. Stanisław 
Nejman prosi nas o sprostowań'© wiadomości, 
jakoby fabryka ta została zamknięta!. Fabryka 
jest cizyama i ani aa chwilę ni© przerywała 
swych .czyianości.

Od .siebie zaznaczamy, że ‘wiadomiość po­
wyższą otrzymaliśmy z Min, Pracy i Op. Sp̂  
a więc ze źródła, które powon© być. najle­
piej poinformowane w tej sprawia

Pułtusk.
(Korespondeincja własna).

Jak faibiyikanci starają się do reszty zruj­
nować nasz przemysł i do jakiego stopnia pa»* 
karstwo zawładnęło tą zgrają wyzyskiwacej^ 
róeich świadczy fakt następiująipyi:

Włoiścidel falbryikd narzędiza roflia&azych, p  
Menedól kEnfitz, od Miku lat stal© zamyka fa­
brykę na sezon zimowy, wyraucając bez skru­
pułów kiłkiudlzietsiięcćiu ■robiotniik.ów na bruk 
Jak w łaitach ubiegłych, talk i w 'tym roku p. Mff-

nie wieirzą 'ludzie -Zachodu! Nće wierzą w nasz !d,tz ,pPSEedI dro^  1 ^  paćd!ziemni-
pacyfizm, w nasza demoki-atyozność, w nasz! ka ^ o 3® że aa 2 tygodnie zamy>-
ceiptuiMiikainiain;. Dla n ch Polak, to — m-oże 
krzyżowiec, może tercjarz, sodaliis mariamusj 
legiltymistai, monarchista, — ale nie człowiek 
twudizieatiego stułeiciia! Dla mtidh Polak to 
hrabias, baron, ksOąże, albo taikioh panów kli­

ka fabrykę z powodu._ nałicżaitia przez pań­
stwo zbyt dużeigo podatku,

Po ogłoszeniu zawiadomienia, nobcitnócy 
wysłali delegację dio Starostwa z zaiwiadlcani©- 

■ miem o powyższym fakcie. Stomitąd skierowar
entela. Rizeozy dawno na Zaidhodżie przeżytie 
i pokonane iu nais — (w óch świadomości) — 
wchodzą dopiero na pofrządek diaienny

Skwapllilwii-e wydaliśmy w przekładzie 
franciusiklim tekst klcinsitytuiclh pblsk£ej. Do:ś
slytezą — eo dlnia, że ‘konstyituieji tej nikt nie i , , . , , , ,
wykonywa, że ministrowie traktują ten aikt poowl,aB 0 ? m,kT'fCm
prawodawczy z uśmiechem i, że tytułem ustaw r,anww^ ,z .!f^Pektorem, czytz annych pobudek;

na delegację do Inspektora Praw. który, p(o 
wysłuchaniu irelacj-i o zaszłym wypadlku, orzekł, 
że wymiówiiono pracę robottailkicm intetprawniei, 
że fabryika nie będizlie zamknięftą, a co do po- 
daitikiui, to fabrykant falroiwy muisć zapłacić.

Pb uipłyWie dwóch tygodni p  Mśinitz za-

przechodina-ch — ogłaszamy projekty ustaw ‘wy­
jątkowych, liitóre w ustach ludea o itjipiie Szla­
chetnego profesora iRemairda, nazywają s'ę u- 
stawami nilkiĆBemneimii' (tóls soelóratesi). Nie 
poślemy p. 'Reuardiciwi tóksitiu, wygoiliowan-ego w 
garnuszku praw'odawwm p. Dawroarowicza-, 
musiałby/ napisać dSiugi amtyilinił, w kitóąyimbyi 
szaty uiaitt mami roraMGrał. I w ójczyźnie p- 
Reuajrjda zwie braik ipip Do ivnar.oiwi czów i Lu- 
to-sfeuwski'ch, Póknwyikują i vv" labach prawlo- 
dawozych. Ale tam prawodawica ma doświad­
czenie ipoffityicizne. Wte. że ktto* iwnatr sieje, bu­
lwę zbiera... U nas mii© -wszyscy o tem wiedzą 
Trzeba, aby nam cudzoziemcy- nauki dawali! 
Gdyby to choć bylii iudżi© tleft miary i taMego 
dla nas serdecznego przywiązani®!, co pncfesoir 
Renand!

Henryk Bezmaski.

Ankieta „Robotnika”.
K redyt d la  przemysłu.

******

Zblizka i i  Daleka.
RADY I WSKAZANIA.

W azasicpiśmie. wydtowauenn pmzez ^Stoaż
Kresową1", po«3 tytułem ,,L‘Est fNilonaisj", pro­
fesor frainou'sSd G- 'Rietnarld diroteuj© uwagi swo­
je pod adresem Polsikri1. Jest .tb* sitary imaaz ipirzy- 
jaci'el, nie od- diziisialj i nr© «d wozoraj. Nie­
gdyś kemiuina**! z roku 187t, który musiał w 
pr?ebirankn uciekać a Francji praed sądlem wo- 
i©BnyBT, pnzez dlSugiiie lata profesor iw Lozan- 
c-ią ds’ś zajmuje floaitedlrę f̂ciisitoręi prącymi, u- 
stawotwicnn przez, i paryska Radę Mięjakąs, w 
eidiwiecznem ikclegjum ,-Collćg© die Firninicê , 
gdaie obok Bddiier. 'Beirgsoina. Janeth. i iGiid!e‘a

Jednym ze środków, ikllóry Rząd uiważa aa 
najskuteczniejiszy dla zwalczaui® kryzysu prze- 
(nystowaga, ma być według plamu. p. miuisjra 
przemysłu i handlu szeroko zaistogoiwany kre- 
dyL Kredyty udz elane są przez Polgką Kra- 
•ową Kasę Pożyczkową; sprawami tych kre­
dytów zajmuje się specjalnie jeden, z dyrekto­
rów P. K. K. P. ip. Maksymiiljan Blułh, który 
udzielił mam informacji' o dzialailności kredy- 
towej instytucji.

'Udzielaimi© knedytów należało db atirybu- 
cji P. K. K. P. od' sarniego jeij założenia, i ®ta>- 
ut jej 'przewiduje łeg© rodżaju1 pperaieje. W 

związku z ikiyzysem, kltóiy obecni© piraecho- 
dzi przemysł, akcja ikredytowai znacznie się 
wzmogła.

Kredyty udzielane są wyłącznie przemy­
słowi. Die* P. K. K. P. zwracali się o kredyty

dlnto fabryikmtom.' W akcji kredytowej z o- 
Sbatoich dni stosowany jest przewużaie fen 
dliutgi rodzaj krediytiu, prostszy i szybszy w 
wykonaniu). P. K. K. P. udzielając hredyitów, 
zastrzega sobie prawo koaiLroii’, którn głównie 
dotyczy tego, czy kredyty obracane są na u- 
trzyimanię faibryk w ruchu, a ni© na iuime oele; 
w razie, jeżeli fabryka staje, kredijity ind© bę- 
dlą. udzielane. Praedtetawiiciełe P. K. K. P. 
mają prawic zażądać ,cd! praedsięb'Oirsfwa każ­
dej chwili1 ksiąg dla, sprawdzenia. P. K. K. P. 
zastrzega sobie również prawo żądać kallkiul&- 
Cjit .prodiukcjii1; idzie w tym wypadiku o .w-pływ 
na potanieini© towarów za pomocą kontroli rzą­
dowej.

Przed przełomemi, który nastąpi przed  
kilku tj'go'diniaini z pciwiodu zwyikri m'amki pol­
skiej, wysokość kredytów dochodziła do 5 «ni-

d'Ość, że fahiryka funkojonowala.-
Zdawaiło się, że p. Mioite zirozumi'aL iż tpos- 

stępawal 'Oiieipirawinliią lecz afudzenie trwałe 
bardno krótko. Dnia 9-go listopada roibcŁniiicy 
znów praeozyiM'i wyrok, że za 2 tygodnie fa­
bryka zostanie zamknięta z powodu- zamykar 
niia faibryk w innych miejscowościach-

To izmaczy, że ip*. MMte zamyka fabiykę ni© 
z braku róbefy, nii© z braku mai!,er jutów luśb o- 
pału, letciz poprosiu dlatego, że .. inni zamyka­
ją swe fabryki. Co za solid amość kaip-ftaili* 
styozna!

Na to oburzające postępowanie roibotobcy 
odpiowliedzieć miogą tylko wialkął

ównieś 'kuipcy-huTtownicy, ale uaipotkali sta-' Ijaudów, Obecnie suma jest znaczuś© wdęk- 
n owczą odimoiwę. Kredyty- iw&diłuig 'tnitenicji saa * .przekroczyła już 20 miljardkiw. Stopa 
.'iządlu mają służy7ć d© utrzymania w nuchu! fa- procentowa zo.stała podlwyższomia d/o 7%, ter- 
bryk i do 'złagodzenia przesilenia w praemy- min 2—3-m’iesięczuy. Z 'kr.edfytów boraysta 
de — ni© może iwięc być nuciwy ó zaisafeiniu przeważnie prizemyisl 'Włókienniczy, naistępnóe 
toimtoiwwilkóiw, którzy .mogą zdobyć fuindiuisze mettatowy w b. Królestwie i ‘Maiłopolsea Zgtó- 
diroigą wydlaitoiego obniżenia cen. towarów. ----   ,ł---- ' - • - --

Przedtoebiorsitiwa puzeonyisłową które z|wra- 
ea ją się <fo p, K. K. P. o ‘kredkity, muszą na­
desłać kwesitjotnarjttSEe i odpowiedzieć na car 
ty szereg pytoń: Główne z ndćh: ilu ,robotni­
ków fabryka zatrudnia, ile dlni iW tyigodnlu 
■eśt czynna, jaki jest isitasumeik c&n 'Obecnych 
dio c©n: z praed1 sześciu tygodni i 4. p. Kredyty 
uiirzymują tyli;o te (przedisiębtorsbwą, które 
wykazały dążenie do utrzyimamaia warsztatów 
pracy w ruchu i są czynrae prawnaimniej praez 
’> dni w tygadniu. Ba,rdzo 'poważnie brama 
'esf również pod uwagę okoliczność, czy fa- 
brytó proszące o kredyt, zniżają ceuy ma swe 
produkty i ćzy przejawiają tendencje w łym 
kierunku-

KrOdy% udzielam© eą aillbo Jomiba/rdtowe, 
pod zastaw towarów, albo wekisJowo, ma wek­
sle z dwoma — trzema podpisami, bezpośre-

srenia naipłyiwają w dalszym: ciągu i  są dość 
liczne

Na zapytanie, na jaiktoj podstawie .praw­
nej P. K. K. P. udziela tych kredytów i skąid 
czerp to upoważnienie dń tego, p. d\-r. Bluth 
wskazał na art. 5 ustawy o <P. K. K. P., 'który 
opiewa, że instytucji tej iwie wodno wy^aiwać 
biletów ule ubezpieezmych złotem,, lub — tu 
następuj© wyszczególniieutó — m. im. weksla­
mi ztożanemi do dy^ronita albo zabezpieczo- 
siemi towairamś. Ni© należy więc uiważać obec­
nych znacznych kredytów za przetkroczoni© u- 
dzielonego pa-zez Sejm prawa ©misji' hanlkno- 
tóm

Zdaniom p. Blutha, związane z tomii kre­
dytami' powiększeń© liczby bałilkrnotów mie 
powinno wipły.wać ujemna,© na ikrars wiatuły 
polskiej. Kredyty te użyte będią ma uitrzyima- 
nie iw ruchu przemysłu, emisja więc ibaintonor

Llstv do Redakcji-
Z bolszewickiej kloaki oszczerstw.

SsatooiWiny towarzyszu! .
!W N-rze 268 ,-/Przeglądu Wiieczomeg©*' 

wyczyitiałem, że w paryisiMe/j „Hu'rn.am1iitó‘‘ jakiś 
-,Geoinge® Górski1" 'twierdzi, iż bytom — agen­
tem Oobrtiny.

Ni© będę nawet odpawiiiadał na tę podłość. 
Żyde moje i praca są zanadto dioibra© zmian©, 
albym potrzielbowBł odlpitorać iidijiodyicrom© oszczea?- 
ptwio. Wystarczy, jeżeli je przygwożdżę i  — 
splunę.

Dodlam jeszcze, że by? fatoM© agettit <r 
chmainiy j  prowokator—Romam. Maflaiuorwisk!, (Po­
lnie, ail© ten był bolszewnSrlem i  ibotezewńcy do 
OB®altofiej chwili bronili jego niiewinr-noścd! Ro­
man Mafeowskii to l (Umewodiniczącym Uralami 
bolsraeiwiiickiiej w carskiej Duma©.

Marjan Malinowski 
poseł nia Sejto.

Ispytaniei
Czy p  minitetrcywi skairibu, M’fchal^kfienm, 

wiiadlomia. ż© fci&rowinliicy uiraędów slcarfbowych 
ma prawfinictjiii eaimaast pouczać swych podwład- 
aych o teichinlto© i śctigać malwiersacrje podatko­
we — lfirs'cą oza® na rozpisywaiui© auMeł o ich 
pinzektmnaintanh pciEltiyczniych I praymleżnośca 
pairtyjjueij?

Ozy p. 'Mlichlal'̂ kSs który, ifyife prawi o teo- 
Utoczności neoigsniaaicji' i uDępszeuiia urzędów 
na podstawi© doboru sił fachowo ruujlepiej u- 
zdloiniiolnij'di, mfie zechce zwrócić uwaga na prak­
tyki skairlbowydb kacyków polowin cjtcmailnyioh, 
wmioSraiyrh dio pawiiemtoych ilm urzędów nie­
ład .1 pairfyjnliicfwo?

W*kpótce ukaże siię „Kaleulflarz Robot­
na czy P. P. S.“ na roik 1922, objętości 12 ar­
kuszy, uwierający prac© tow. tow.; "Liana- 
nwwskiego, Posnera, Gam plow teza, Siwa­
ka, Luxeimbu.rga, Zaremby, Borsikipgo1, 
Kwietaiowsikiego, żerkowskiego, Olechwo- 
wieza i rn; otwory Łiteraicki© Wojaiairew- 
skiej, Radka. M. G. Karskfsg©, Marxa 
(wiersz!), Oscara W»ilde£a, Riiilkeg© i im.; 
obfity dział im formacyjny i t  d.

iftogaty materjail z dizMraiy ruchu «a- 
wtxdoiwego i sptMdzwelezego czynią kailem- 
darz niezbędnym dla związków zawodo­
wych i spółdzielczych, jakoteż dzśalaiczy ma 
tych polach.

Śpieszcie z zamiówiomiaim w Księgar­
ni Robotniczei, Warszaw a, Wspólna 17.



S s l i t j  t a l  ( B a t t e l  Z i .  t o
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lfa plefflainnean (prosd^daenfca Koanistji Cen­
tralnej Zwtiąaków Zawodowych w Polsoe, oni. 
bytem w dn. 215 listopada, powzięto uaisitęipujją)- 
ce uichiwaiły:

W SPRAWIE BEZROBOCIA.
Obecny kryzy* ^awodfctwiainy został -dziką 

i bezładną gospodarką kapitelistyiomiŁą, obfla- 
caomą wyłączjuBe na izjysk 'kapltaiffisitówr. W chwii- 
16 obecitej kapitaliści ehoieli cały waraslt warto­
ści maiki wyzyskać 'wylą-ame dla sietbile. nie 
chcąc odtpewiednio de niej •ctrniyć c&n swych 
produktów, czotii łimtemfażflćwlifld' iuidmoiśri, po- 
zbawńotnetj naryprymiitywaiey^ch artykułów, 
lafcupno ich, ehcciaż te leżą bezużyteczni© nar 
gnomadBome w składach i magazynach.

Kryzys ten praeowyeiężloiDy 'być może tylko 
praez znaiazme .patanileiafie airilykullów gpożyiw- 
czycb, węgla, surowców-, antj (kułów pierwszej 
potoeiby i środków ipirzewozowych. Obowiąz­
kiem Rządu jest znaleźć środka, by potami euie 
to wymusić ma opornych przemysłowcach!, kup­
cach i1 producentach rolnych. Cel ten osiągnię­
ty być może w zoacEayan sAopaiiiu pnzez dziaiar 
nie kcioperaityw, które paty pomocy finansowej 
Rządu -wzięłyby na siebie d!cL=ftarczande tamich 
produktów konsumentom, z  pominięciem Wszel­
kiego pośrednictwa

Centralna Komisja wzywa kooperatywy 
do ipLclęeiia ©dlpicMitedniiich kroków n Rządu, iby 
pray jego pomocy przełamać opór chciwych 
zysku kapótoiLMów i  pucycnyiimć się w tan spo­
sób do'poteiddnfla towarów-

Centralna Komdisja, w (przewidywaniu, że 
wielu piizedisiiębil anoów będzie chciało wyko­
rzystać ólbecmą sytoaciję w Idiemunku dbinfżamia 
płacy robotni:czaj, mimo ‘wyiratteieigo przeoiwime- 
go oświadcz-enla pn&edlstawidiel a Centralnego 
Zwftanku Praeimywlu, Handlu, Pinansów i Góc- 
nfecijwiai, awirtaioa ma to uwagę iwuzysitech Związ­
ków d wzywa je do bezwzględnego odrauicama 
wazeMirh pilcipezycjiJ, zdążąiących w obecnych 
wauri Ikiaich drcżyźniajnydi dD obniżenia iplacy, 
rhcićfby nrawieit za cenę ułrzy&aamna mormatoego 
ruchu w pirzeiMelbeowsitwie

(teatralna Komisja uważa za konieczne by 
Rząd1 ipuvysped! natyichmiasit z wydatną ipicmocą 
filia bezrobotnych pnzez udizitełeate i!m cdpo- 
wiedinóo iwysdknc-h zapomóg. W tym celu Kom. 
zwmaca się dó Klulbu PofekUch Posłów Socjali­
stycznych z żądantejm i prośbą, by ten bez- 
zwfoccrfe rozpoczął na terenie se|iimoiwym akcję 
w kierunku uichwaleaita ©dioowtedtnie!} ustawy.

W'reSEcrie dla omówienia i wyjaśnienia 
przyczyn dbecnegio kryzysu i naszych w tej 
mterae żądań, oraz celom wywarcia odpowćied- 
njego micfcikin na 'Rząd. ii-buiifeiazi;ę, Contr. Kom 
wzywa wszystkie Związki, Rady Zawodtowie d

nogo dnia 'roboczego, Kom. uważać będzie za 
zamach na prawa caiłej 'klasy ro|lx>ilutezie|i i  €|dl 
powie nań w spfosób jakaia|bairdżiej ener­
giczny.

Równoezieśnie Cemtr -Kibaru. zwraca się do 
O. K. Wl B. iP. S. z wezwaniem i prośbą, by 
bon całą swą silą poparł usiłowania ©irganizar 
cjiii Zawodowych, oraz do Klubu Posłów Soeja- 
fetyoanyich by z całą ©nlergjia wystąpił przeciw­
ko -realkcyjneij polityce ■strorwticilw ebłotpskicih,' 
itadekajajc sfię ina/wiet iw danym wypadku dio wy- 
zyskajnte .ptenwsząj isjpioisobnaśoi dla obalenia re­
formy rolnej, jeżeli stanowisko chłopów do u- 
ataw robotmiazych infie uleiginte zan«auie

W  SPRAWIE USTAW WYJĄTKOWYCH.
Wmti.esiome przez Rząd uisitawy wyjątkowe 

Cemtr. Kom. Z>w. Zaw. uważa za zamach na 
wolność 'kioaffcji. zgromadzeń i organizowania 
się. Praefliwko zamachowi temu Kom. Cenir 
wmosti jaknajtbatrdziej "euergaiczny protest, o- 
śwdadczająo, że użyje wszelkich środlkówt, by 
nii.e dopuścić jaiki.egoikulwiielkbąidź graaaiiozeniia 
swdbód rlbyiwatetekich i woilln/ośca orgaaizhiwa- 
nla się i walczenia z wyzyskiem.

PROJEKT W SPRAWIE POŁĄCZENIA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, OPRACOWA­

NY PRZEZ RADĘ ZWIĄZKÓW ZAWÓD.
(w streszczeniu).

Związki zawodlclwe wi’nray być zbudowane 
wodftuig zasady centralnych krajowych związ­
ków przemyisloiwyicto, obejmujących wszysbkich 
noibotniików ddneij gałęzi przemysłu, bez wzglę­
du na ich nau-odowość i wyrzaainie.

Związki zawodowo, dbejimutiące wtszyatMch 
roblclinilków dHineij gałęzi pnzemysłu, wiiuny wre 
wszystkich dziedzinach działalności zwiiązilrc.. 
wiej zaspakajać w równiej milerze potraaby 
cwĄrh ctzSoników

Diła osiiąigniięcda tego celiu Contr. Ko<m. Z w. 
Zaiw. w Połać© i Rada Kraul Zwiąaku Was. 
Zukązków 'Zawodlcjwych wyrażają iprtzeikanaaiie, 
że dbtych'czasawe, saimod^ae, ireprezentowane 
przez nie ongainiteacjią, winny zastać 'połączone

OSTRZEŻENIE.
D« Oddziałów Związków Zaw°Ł  w B'arszaw1©.

Centinilna Komiąja Zwu .Zaiw.' dwuikncrtnte 
zwoływała il'ionfeitqucje wsnyalikich odkUznałów 
wairsBaiwskiicdii, celem dtoikuinainda wyboru, w 
myśl obotwiBKUljąioeigio srtahubia, nowej Rady Za- 
wioidiowej m. Warszawy Na ostatniej fcotnferen-

nia cbej.miować całą Rzetzpoisrpolltą Polską. Nie 
zgodiziii się ma io obszarnicy .miałapoiscy i 
ZjednocKemiie Zaw. ’Poisikie w  iPomainlu.

Dialsey ciąg óbrad' odiiożoiuo' do pocjiiedfciaił- 
ku 28 fctopadia- b. r. Na zebraniu tem przed!- 
stawioieite Rządu przedłożą łooinikiretiaie propo­
zycje w sprawach spoumyich i wówczais zaczną 
się właści wwobrady.

Em.

ZOFJA WOJNAROWSKA.
—o—

Pragnienie.
Nie dość mi ciszy... Takiej 'wielkiej pragnę, 
by się w niej wszelka rozpłynęła żałość 
i takiej ciszy kielicha pożądam, 
by wraz naokół, gdy do ust go nagnę 
cały mrok ziemi rozpłynął się w  białość... 
I ciszy takiej czekam wciąż daremnie, 
by jak muzyka płynęła przezemnie.

Niedbść mi ciszy, zawartej w traktatach 
tej nadigranicznej, tej międizypaństwowej 
polnej i leśnej, głębszej po armatach, 
raiedość mi ciszy tej przed wybuchowej, 
i tej okropnej, zamkniętej w źrenicach,
30 się sczaily na skok w 'błyskawicach.

Niediość mi ciszy... Niech taka nastanie, 
jaka jest w tchnieniu śpiących oblubieńców 
wśród róż zapachu i szczęścia rumieńców,— 
niedh taka przyjdzie, jak oczarowanie 
życia przez miłość wśród wiosny

podmuchów,
niech taka przyjdzie, jak  ekstaza duchów, 
jak  uśmiech Boga człciwiekowi-bratu, — 
jak dzień ludzkiego braterstw a daleki... 
Niech taka cisza przyjdzie minie i światu, 
niech taka przyjdzie m nie i wam na  wieki.

■Niemal ind pDeirwiazieJj chwilil ptowstainia — 
Zhilązek Strzelecki sltaił się pmedmifctem na­
paści ze strony jego ipitoeciwmlkiów. W Bwńąo- 
k.u z  'iiioitaiSlcą „Rzecziyiposipcllitej1 z din-ia 20 b. m. 
p. t. nA]nairchj'ai‘'‘, Zarząd Główny ZwiąZku 
StraetteoMego OświaJdicEa, iiż zajście w 'Pankach 
zostało wywiołanie pmziez fesiędka Mieffióskiiega, 
który Odid2d'a!ł Strzelca, biorący udział iw lUiro-
czySitośdi1 ku icizci poległych za Ojczyznę, clb- 

ik, . . . . . .  . . „ - rzucił obedgainiii: „hamidiycii, wywipotlciwcw boliaze
?.Ł.’ z0B*.â a ‘no_ • wicy- l t d  oraz sam.' d (podburzając swyeh

tygodnik ,.Ju&tic©“ (Sprawiedliwość), który 
prowadził do oetoiituiiej chwili. Napisał dużo 
dzieł 'literackich, m. In. dwutomowy życiorys 
wl- sny, o rai ksiąiSję o Indjl.

Zmarł jeden z osfelmMi weteranów mię- 
dzynm^difiwego ruchu socjalistycznego .i jedieu 
z pierwszych 1 msijzaslużeńszych daiajtaczów 
socjalistycznych w Anglji.

ANGLJA.
Krytj cz«y stan rokowań z Irlandją.

Jak wiadomo sprawa porozuimtenia Anglji 
z Irlandją uzależniła się od atosuińiku U'lsteni 
•db projektu odenwau a odeń 'części obszaru i 
przyłączenia do M aadji -pioluidiuiowej, kaiiiolic- 
k'ieji. W sprawa© tej zjazd1 umijon stów w Liver- 
poolu odrzucił wprawdzie rezolucję o wyraże­
niu nagany rządowi', ale uchwalił poprzeć rząd 
ulsteraki, nawet gdyby ten rząd obstawaj .przy 
swym uporze względem projektu aing elskiego. 
Zdaje ^ię też być rzeczą pewną, że prezydent 
rządu uilsterskiego Craig cdlrzuci projekt an­
gielski.

Sinn-Feiu;‘erzy zachowywali diotąd' zupeb 
ne milczenie w sporze, z czego wywnioskowa­
no nawet, że zawarli cichą umowę z rządieun 
angiefcilcim. Ale wobec niepomyślnego obro­
tu sprawy z winy- Ulsteru Sinin-Feinteray na­
gle zmienili taktykę i wracają do swego ni er 
przejednanego stanowiska. Przedstaiwiciel rzą­
du de Valery w Paryżu oświadlcizył katego­
rycznie, że Sinn-Fe u‘erzy ąie uznają suweren­
ności króla angielskiego nad Irlandiją i nie zgo­
dzą się nigdy na ustrój federacyjny w postaci 
dominjów.

NIEMCY.
iW Berlinie ositatn'e dimi przeszły niespo­

kojnie- W związku z Tosnącą drożyzną i bez­
robociem doszło dto napadów ma Sklepy i ra- 
bunilou. Prezydent policji zabronił pochodów 
ulicznych.

W Sejmie pruskim doszło do awantur I
( bijatyk z powodu głodówki więźniów polłtycŁ- 
mych w zakładzie karnym w Liidhiteniburgu. 
Jest to wiefflki zakład, mieszczący dkoto 700 
więźniów. Zastrajkawalo ok. 130 komunitStówi, 
skazanych na ciężkie kary za udział w ^put. 
•ohu" marcowymi. Spodziewali się orni ammie- 
#.tji, a gdy dtowiedzie'li ©ię, że komisja pantar 
meularraa wbreiw głosom niezależnych i komu­
nistów, odmówiła im amnestji, rozpoczęli 
strajk. Uchwalono wysłać 'komisję posefLsIku 
dla zbadania stanu rzeczy w 'Lichtentourgui.

Przywódca „łudoiw'ców“ niemiieckich Stin- 
nes pd'ał się do Londyny a podróż ta spotkała 
się z obszernymi 'komentarzami prasy, zwła-

.''irgaindzajcije mieijsdciwe do zivwifywanra maso- Wfdjawyoh przestała istnlieć Mlimo ta  i mimo 
wych zgnomadizień i manifestaicrj z .porządkiem kóUkaiktnotnyich us.tnyich prcitostów ze stoomy

czącym to. Neuibauera, zastępcą zaś tow- K ii-, nadto Zaraąid Główny pifoisitiuje wladonicść 
newskiego. Z tą diwrilą dawna Rad'a 2m  'Zar |„RzlecaypasipoMler, 'jakoby Oddtóafl Stroelca

w. Famach ibiral nDdlzniaff <w jakae ĵś wiyptrawito

dziemnym: iBezroboicie a klaisa rabo'tnlcza-

Centraltoa Komaigia Zwazków Zawodo­
wych', Wychad^ząc k zailiożente że.. wioibec usta- 
wiioante ipiciwterząiąraj^h się kryzysów przemy­
słowych i pctecarciie/rn z rniiemi masowem beizro- 
bodeim, klasa robctoicza nile może być zdana 
w tym czasie na paisitiwę nędizy i głodu, uważa, 
że cfctowiądkliiem Sejimu — w myśl zasady wy- 
raźcpeij w KdinStytaqii Państlwst — 'jieisft uchwa­
lenie luń dteiś adipioiwńed!niiieij nstaiwy na wyp®'- 
djslk bezrtdboci® .

iDlaiteigo poza doraźną aikrają w kiefumiku 
nlżoclia nędtz?/' spowodowaneti obecnym iknyizyu 
seui, Roim. Contr, wbywa Klub Postów Sacjalł- 
aBjraznTOh dio wnipraioowamra lii •wuiesien.te Usta­
wy, zabezpieczającej} wazjistlkiim bezrobotnyim 
stałą pcmlctc i zasiłki na czas bezrobocia.
W SPRAWIE 8-G0DZTNNEG0 DNIA PRACY 

W HANDLU.
Wafikę, podjętą w d iw il1 olhectnieij przeriWr 

tko 8-godzrmineimi cizaislowi pracy w hamldilu .praez 
biunżuazyóne stnolntniiclbwa se)imiawci, w której 
prym wiodą wysiłnlgująice się ibiuinżuaiąji stran- 
ntiiOtwa ehłopslkte, Cemifr. Korni, uważa aa dalszy 
sjąg tego zamachu, który bapiteililści wyiklonać 
chcą od! pierwszego dtoia uchwalenia ustawy o 
czasie pracy na 8- godzinny dtrfeń rcfcloicay-

Odnzaneente ratyfakacjii malędiOTnairodlowej 
kanwemclid o 8-gadrzininym dhrilu roboczym, sta­
le famiainile ustawy przy zupełniej eibpjętoośoit 
i> bezezyinuośd ze stociny wiładiz, iniiedawoe iwy- 
stąpiianifó 'miimMira eikairibiu, Móiy Fnansie pań­
stwa chciał ratować pnzedłużeuiem pracy w 
ehrsvfl'i zbliżającego się foryzysiu i heizcicbaaa, a 
wrcsaciie raz po ras ponajwia/iie próby anabie- 
nia wyilomiu w ustawie dla tej, łulb irainieij igatęzi 
pracy, .są dtetwodlemi, że 8-godtaitoiny dlzaed rolbio- 
czy, ta jpdyna zdobycz 'Masy rabatniiceej w do­
bie ipowwjerJinie.}, oairiaiżany jeśit ua poważne niie- 
beapiieozeósbwp.

Zniesienie .S-godzinlnego diuia nolbocoegjo w. 
handlu bandiao szybko pociągnie za sobą zai-i.e- imten u Zw, Zawód. Robatnilków Rolnych 
aewie gio również w pnzemyisłach sezioiaawych,) Raeicizyipioopiolitej Pofektej ziłotżył ośwffladfe&etniie, 
a nasłf (pinie 'Sipowodiuiie obaiieiiiiie oalłej uStaiwyu jźe zwiiązek Jdfeowy, TepneBentulący ogół no- 
Oboiwieizik''om Tulęc wszystkich Związków jest | botm'itoiw rolnych w ib. Kongipesówee. jedynte 
w tor <ihiwij'ld użyczyć jalkoaćidalej idącej ipomio- | upnaiwnionr do podpisywania wmów w 
cy klasowym. ZwóąńEcotn Handtowców w idh i imieniu iroibotniików froltnyich.. Ziwiiąizek jjsradfca 
■pra'cach ou ijQiniiKaty’jirujTch i w pnqwadiaoiniejj praetz się, że, ponieważ Zjednoczenie Zaiwr doiwe

. u , „ ... , . ..-v - -  _ — - ™~. a on,uu szcza francMSkej. Stkinea (podlcibno piojekituje,
u. .w i a!wci'iow«, k.ara na swym konały- zwtolaniniilków, brał .udział w ekscesach prze- aby Niemcy wraz z Anglią i Amieryika zabra- 

Z’̂ t>rr“ UU0 j1 sfw’i !m ipraewodui- ciwko cztorakum 'Ziwiląizikiu Straeleclkiego. Po- ły się do odbudowy gospodanki rosyjskiej, nar
stąpnie podtobno nosi się z zamiarem sprzeda­
ży Anglji pewnych tajemnic wymabu farb amili- 
rowych, 'wreszcie podiobno rhce^ aby Angl'ja 
razem z Nęmcami zajęły się odbudową dróg 
kolejowych na •wschodzie Europy. Gdyby pda- 
ny Stinnesa wdały się, to spodziewają się, że 
Anglja zgodziłaby się na ustępstwa w dziedzi­
nie reparaoji i przyznania Niemcom morato- 
rjum. Rzad niemiecki zanraeaza, jakr.by ip<>. 
dlróż Stinnesa miała dharalkter uirzędo.wyt

Kom. Centir. kilku ludzi, w których posiadaniu 
maflazlła się daiwn-a (pieczątka Rady, ■ wy Stępuje 
uatawicenfle w jej Sraiienki, wiprowadfeaćjąc w item 
sposób zaimęt i dezoiganlizację iw naszą ojgami- 
zanję zaWodową.

Gkiólinji/ktom z db. 25 listioipada b. r. ta gra­
pa ludlz'., podścywającyeh się w dalszym ciągu 
pod firmą .Rady Zaiwoidiovvqj, owofeta 'kotnifeiren- 
cję oddlzfialiów warazawalfieh na wtorek, 29 li- 
itoipadia, dó tokalu ipirtzy ul Chłodnej Nir. 10.

Wobec łiego losłraegamy wszystkie addfeia- 
ły 1 wzywamy je, toy w tej konferencji, ziwioła- 
nej pnaez inMstniiejąicą dawiną Radę .udziału 
nie brały.

Centralna Komisja Związków Za-wod.

karnej przeciwko miejscowemu probasacaowi., 
która jest fałszywą, co zresztą znajdzie swój e- 
pilog w sądźie Ks'adz 'Mi'etlidislkl za podlbuirza- 
mie wtościairt, by mii© (pasijJalli dzieci do szkoły, 
którą pirawadizl pt Świdtetrskft, pómteważ ten. na­
leży do Związku Stnzelecikiięgio, zastał pracz 
Inspektona Sżktolmeigo powimtu Częstochioiw- 
skteigio poaą.gnli ęty d|a 'ódipawliiedlzlailnośai sądio- 
wej. Jest rzecizą znaimienną, że w tniiairę wmro- 
shi icrganazacjĄ stofiąoeij na grumde Ibezpartyj- 
rajroi', 'praeidiiwtni'cy je§ w swej bezsilności zdiwa- 
jają ataM' śwSaddmytóh fałszerstw i oszczerstw.

F

Dn. 25 listopada to. r. o godż. 12 w p(o- 
łuidniLe w Min. Pr. i  Opieki Społecznej rozpo­
częta obrady Główna KoniLsijia iPóliuiboiwtnai, 
ai'ająec.1 za zadaniie zawarcie umów Kbiiorawyich 
daą rotbatoików rałnydh ma rok służbowy 1022 
i 1928.

Obradom przawodinnjrayit maceieflindik iwy- 
dańate Rdluego Min. Pr. i  Óp. Sp- p. .Ruisineik 

Slirauy oświadczyły, że uimowy 'Wiinmy (być 
•zaiwabtte praed BoiżeTn N: cv>dzen iem roku b- 
a to dlatego by uniknąć zataigów przy zwal­
nianiu robotników rolnych ma Nawy Rok, 

Różnica zdiaó ipdlega na  tym, ź© zHlemiana© 
dh.cą zawrzteć umowy tylikio dlla lbbotiaików 
stałych, a  Zw. Zaw. Roib. Roi. Rmeczypiaispaliiitej 
iPołstoiiej doimaiga się uimów d2ia wszysiikiich ro- 
ibctnrków rolnych, t  j. .mi© wyłącza.jąc sezono­
wych.

Dte) udiziału \w Komaajiach próbują wcis­
nąć się praedtetawt'ejete związków rolnych 
fiSocyjnyieh!, ł. j. en p m y  i chadecy.

Zwią-dU te spacjaiinto torytawame są praea 
władizie, dla celów ściśle politycznych.

Zważywszy powyTżlsize ław. Kwiapiński rw 
Zw-

nich walcie iclbranamj,,
W 'uzinainliiu tego. w obronie mtehiliku hap- 

ddowców lecz i całej klasy róbotmóczej Centr

'Podsfete re)prezie8xtiij.e faSctycante -więtereść ro- 
ibotniików a toremu to. zaboru prustdipigo, to by­
łoby i dt.o ur-i-awnione, gdyby umowa żaiwiie- 

Komi. Zw. Zaw. wzywa ogól roibdtmików i toina ibyla oia cata Polskę. Ale fafc <nte jt’st lleżrej Pairtji Piracy pod wodzą Kećr Hlaaidfitego 
wszystkie ZvvHązki .Zawódcwe db jafitnattpalmiej- j i pffieto *Zw5ąae0fi. mi© dhcac popiiepać fiikcyj-; wpływ Hrndimainla ziminfiWiszyf się. 
szej boKrpclH i d,o podllęda walki za pomocą! nyeh organizacji', nie zgadete' się rta udlzia'I w! Hyndman toy# zcusOonyim »g:toto<retm, a

TOW. HYNDMAN.
W Londynie zmarł w wieku lat 79 tow. 

H. M. Hyuidlmaiu. Pochodząc z bogatej uddlailny, 
Hyndnian od majmilodiszyciłi lat brał żywy u- 
dział w ruchu deauoikrałyicznym Anglji i Eu­
ropy, m. łn. w ruchu wyzwoleńczym WlOch. 
Po przeczytaimiu ,.Kfpitta9u!“ został eecjalfeta. 
a w r. 1881 zaiożyl ^Federację socjalao - die- 
moklratyczną“, która- w przeciągu dizi©s:ą ‘ków 
lat garliiwie paMoowałą. nad kraewtenteim idei 
socjalistycznych iw Anigtp. Hynidlmain- wraz z 
BeDfouitlenn, Baxetn u Hatrrym1 Quelcih'eim, byli 
pierwszymi i najdzielniejszymi toiieroiwindlkaima 
młodego ruchu sccjialtistycznega w Anglji.

Hyndiman był wprfiwdziiie dio końca swego 
życia eocjalMą, .al© socjalistą o rysach tok 
swoistych '. odrębnych, że baldżo wweśntie 
wywołał przeciwko sobie óp«zycj;ę. Nigdy n'e 
uznawał materjF 1 islyczneg-o (poj'm'awianiiia diziie- 
jiów, zawsze niienaiwfdeiilł Niemcy cesanskie, 
a nienawiści tęj dał namdęfny upust w czesi© 
wojny, dzięki czemu zaorano'ro mu nawet iim- 
peirjalram. Ale mesiusznie, albowiem nikt tok 
energicznie nie zwaliczał (itmpęrjalliamu amg:iellL 
skieg> w czasie wn jny a Bocirami, inćkt tak ni© 
bronił Trlaudtji. Indjt — jnk włośnie Hy-d- 
man. 'Pełen tempeTamenitu i  zajpału reiwoiu- 
cyjnega, i toezwzgilędmife ucaoiiwy i fdieiawy — 
Hyndutan cieszył się u  pnyjatóół i ptaerównlii* 
ków szacunkiem.

Hyrdman zniaił uisoibćlścrte Mairra i En.gDllSĄ 
ate ni© mógł się z nłmó blliżeij ziejść z poiw(o!J!u 
różnicy w ipagiądiach. Hjrudtaan był to. czyn­
nym członkiem II Miięćizyn... i praes szereg 1‘att 
uchodził za przedstawiciela .ruchu sacjali^itycz- 

;negio w Anglji. Dojpi-ero z poiwisiti'itt'em Nóeoa1

Drobne wiadomości.
iW o Frujntoji ajmairl w y M m y  Jlofiof Emiil Bcw»- 

Inoiiix.
** *

IW dad'etnm iku pwrysfldim jP^uJp i1©*' —  ongia/no#
i  .syidiykEifetÓw — ukaciate się w dn. 23 b. m. ko- 
raspiKtadeniCija z Wairstsaiwy póra dir Józefa ZMM- 
laktogo. Redakcja, pioprzddtsająo lat ■wiatiępem, 
atWiieirdEa, że dtotyclhbzsisowkj ©pin je o Polisoo po- 
chotófeą przerwHiżnte bo żródet reakcyijiiiiyiah!, 3Mb laa- 
irjuiaiigtyaznydh, mających interes w tent, toy praeld- 
«!wwiić 'Pialbkę w śwtetie Ąemttłjim, a w 'kag 'iynn ra­
zi© fałszy.rym. Korespaideinicij© dura ZteBinśkiego 
ensją na oekt ośwtettente piWKidaiwego stanu rze­
czy w Pollsce t •waTtuinków, wgrói fetón-dh Polaka 
zrrfrszosa jest braiować awą (ńiieipoidllegtość.

zgromadzeń i dlemarratiracfii •praecdiwtoo obecne- Komisje chadeków i enipeerów.

Książki nadesłane.
Jabusz Korczak. Sam Na Saim z Bogiieun.

Mod-Etwy tych, którzy się nie modlą. Warsza­
wa, 1922 T ow . Wyd. w Warszawie. Str. 70.

Jan Papini, Paimiętoiiki Pairra Boga Prze­
kład W. Rzymowskiego, Str. 52. Warszawa, 
1922 r. Tow. Wy<l. w Warszawie.

Jest to przekład słynę©1 j książki autora 
włoskiego1, za którą yfylucoono śmieszniej pa­
mięci plrdces redaktorowii. ,-Narodu". Wkrótoa 
spóźmeini awolemnftcy św Fnkwtiizyrji dowie- 
dzieliii Bilę diopter©, że 'Pk̂ pduni jest ©hrześrija- 
niinetm i proces uimioiraono.

Jan Papini. Tragedl,}© piowiszedimi©. Prze­
kład W. Rzymowski ego. Stor. 128. Taw. Wj-d. 
■V,- WaTSzriwie. R. 1922.

Jan Papini. Dzieje Chrystusa. Cyikl pierw- 
ssy. iRrzetożył W. Rzymowski. Str. 177. Tow. 
Wy.d. w Warszaw' e. 1922 r.

Tłutmaez zamielraa wydać naJbiść tego dfeii©. 
fa, które we Włoszech cieszy sfę nfeBCychrmą 
pnpuiliaipnościią ,JPóketenie l ri*rów, n e wyła- 
czaijąc tych. którzy imieui'a Jezusa 'naidużjTwai- 
jąC. za aaylściślejs-yrh jego sJoiw» podaja się 
sipaidlkótoiie.noów, przefiuiwri kirayż ua toratt-bó}- 
wy sdyilef — t'Owraadia tluimaciz., wyni^śni^jąć, 
iż celem tezo dziela , jest ..śmrtalte. hj r̂oiicrina 
próba, p.rziederci''! ste myślą ku świrffu*. 
Wknótóe wYjdirte ćn«w  i flrzecrte cześć dzriote,

mu zaimaiphotwi. Jailciikoilwtekibądź wjiloen w o- 
boiwtąziującej powsauchmae zasadzie 8-flotózta-

| zmarł wskutek ipreratebiemćri, którego mribawił aie.©zaicie!no się mebywiałym roizgJoseim w ojtay-
Nalleży zaznaczyć, iż wszyscy zelbrauł 'pod-! ®i© n.a zetorarńu. B-ił toż b-rdżo ructoil::wwm. żnie auitcir®. 

loreśliilt, iiż uważają,-że umowa źbiwowa wiu-, dzifiimikaTzem i puliiicyistą. W r, 1884 założył j
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Kronika sejmowa.
W  czwartek, tin. 1 grudnia, o srodzy 5 

po poi. w lokalu  sejmowym odbędzie się 
w spólne posiwdzctn^e Zw iązku Polskich 
Posłów  Socjalistycznych i C tu tra loego  Ko­
m itetu Wykosi,aiwczógo 'P. P . S.

Na panządiku d ziennym : 1) udizisal po­
słów w  [trący party,mej; 2) alkeja w spra- 
tMśe ustaw w yjątkow ych; 3) dalsza akcja  w 
sprawi© 'kryzysu gospodarczego.

DANINA W KOMISJI UCHWALONA.
Komisja sik^boiYyo-ibudiżetowa w dyskusji 

szczegółowej nad projektem ustawy o  darami© 
państwowej ealatwila, poazynairae od ant 39, 
wazysBkfe dalsze artykuły projjcMu^ z wyjąt­
kiem ant. 52, dotyczącego sprzedaży gruintów 
na raipUace®'© daniny. DiLa (pojgadzeuma w tej 
sprarwóe •słamlowfeka Rządu ze stanowasBoiiem 
mniejszości konrteji, wyib ramio portkom.! eję z pp. 
Osieckrega, Wierabtoiciieg©, Wi. Gralbakaego, 
Piemhnty, PaniatawEikiego i Soktotowakieg© 
Bodlkomriislja upoważniona jest <ło ostaieeramego 
zredagowania spornego aintyikuilu, o die osiągi- 
nie pcctczumienie. W przeciwnym razie airt. 
52 wiróai na kosntlsję d la ‘poddania go gloso. 
wanfru.

'Po naikiońcizeniu dinugćetgo csyftaraiia (komisja
prarstąpila ciiem\<l’oczni© dfo 3-g© azytanŁa pno  
jektu daniny, poczem przewodniczący, p. 0- 
siecki, pci;i rikował pnzewodaidicząicemu podko 
meteji darnin owej, tow. dlr. Diamand»w5i, za e- 
necvitczne prowadrzenfie oprawy oraz referento­
wi, p Waorabńdkienai.

u rn  m tam m im
INTERPELACJA

poste Mariana Mailtaiowsikiiegio ł Dow. do Piania 
Mwitetra Spraw Wojskowych w sprawie po­
pełnienia nadużyć przez oficerów na, kresach 
wschodnich, oraz w sprawie dostawców ko­

n i dilia anmji Polskiej Amsteina i  iininyah.
Dnia 14 kwietnia r. Ib. nniżej podipiisani 

zgfotC'I w  Sąimlie Menpe-lacjei, w  którelj wskar 
żywa tli na poważne naduiżyoia, poczynione 
praez szereg oficerów cna Wtolyniiiu, żądając 
tiikaraiaia 'winnych, ocaz wskazując jako jted- 
nego ze świadków piraoznika Gfedkoiwisikii1©- 
co. Do dinia drzisliejOTegio intenpel ncj nde o- 
trzynnali odipicnoedżii ,na iintenpeJację.

ŚŁedeąc jednak boeg wypadków na klre- 
â-cłi, <a t.2!kże i1 idfzrsiaiLfliOiść 2 toofnii^i 'w-cijsko- 

wy eh, które do zb dania wyżej wymienńonydi 
spaiąw były wysłane, stwćierdaić należy, że 

komógje .te nie w zuipetaości duipowiiadiały wło­
żonym na nie obowiązkom . wyśledzenia L odr 
lianiia w ręce ©prawńedlliiwiościi winnych; 
praecówtiie — dizćatelnoiść koim/iisjl u ł Uwiła 
głównym winowajcom, wskazanym w ■iotar- 
pedaicjdi ulcrycd© śladów jicih karygodnych czy- 
nów- (

iWinnyim dano czas j  możność Borgatoiwy- 
wanfliei iintrygk na skutek której m steł uwię­
ziony picld zarzutem taipoiwiniiirtwia i deifraardo- 
c|i' per. Głai: kowskni, główny świadek pirzie- 
eiwfco. różnym aferzystom.

Wreszcie pio kifitaimfesiięcaryiiii wię- 
ałiemńu por. GJadCiowteki został uwołiniOny, %' ś 
spr rw® w mo”e'ąc,u maju <aw też creowou a*, 
■b. ansftala- oddaną za Nir. 34201 Ware-awislkiin- 
mn Sadowi Okregd^-ieimu wl.fakowemu Dm'a 7 
raonwro genrrrlł Pik. szef sąidlu wc/'akowego 
weenAim! ęcffw.r.uk® Stan-Maiwa Bałufea i po- 
rueaażlka GtlrdHrcwtikiijgo, olbernie zdiemn- 
ba-inorwm^n w dniu 5 !%** r . ib., j, otarraijmip 
że spiraraa jrgo bę-dcie osądiaomia w ciągu 2 ty­
godni Na sprawie pat. GładF-ówsikii anfcł 
•ztoż- ić oieflrawe zeznnria i dekumetmiy iprze- 
ciiwtoo różnym osóbnikiom, wym^erlimym w 
inAeTtpełaicji. a przeciwko ‘którym w ysyl'oe nia 
Wołyń komisje śledcze bały się rozpoezr-ć do­
chodzenia.

•Do dmiia dTilśiejszego sprawia GłsdPoow- 
afeiego nie zowteła roizp^ómoinia bo podhfirn '
, k ta  7ig!iinęły“, ccyTi — nnówróoc krótko, spra- 
wa idzie w kierunku aatituisroiv^arr'a. w  .reiziii!- 
tocie — w tari nie zosftrra uJar'and., « b. por. 
Gładkowukii je ŝt pcżbawilóny możnioaci peba- 
Udflibt ‘ ĉ Ł.1

Na podobnej dirT-’ze z m f  'uje s ‘ę  sprawo 
<loid:aiwy koni do D O. G. — Lublin |p. An- 
sżein® i rrl’imisV^ MitfhełoiwyHemo. Smową 
ta zaijetei srm N-drwnio?/ji-ia Kamioja S-iJmwwa. 
n® rarfie wftnma rostol- fireisetiorteni. ‘1|ec7, wkrót­
ce ich ziwoiinionoi. zaś sprawę przekazano gą- 
doiwti 'WOiji koiwenuut

I w tej spr wHe wódisć, iż kioim/uś Erffloży 
n a  odmłeiktaiuiu i zaiuszoiweniu całej afery, 
czego gą pewni, oskarżeni. R o ta is’.f.iz Mreha- 
ławsikii 'boiwii im na prawo i ’lewo gllosii, że mu 
nic r i e  będaie, bo ma stccjunkii. Na tte  óvvyi h 
^Bitocjuinkóiy" ziost } powtórnie pirydwtelfiny 
dio D. O E. L ubin. m'mo. iż po wyjśo:u  e 
Awiezżenńa .był pezeniORiony do D O. K — 
Lwów, co było ieHrnktoe sprzeczne z łinteresa'- 
nni prma rclm ferza

Woibec powyżsraego podipiisoina aaipyżują 
Pana M'mrstira:

1) Ozy zsodtó sio Patn MiirijsałeT iz z-isrdą. 
iż, o-’poiwied'Zii r.a initórpplJacje rwi'inny 'być u- 
daieiaoe w przeipieoiwytm terminie1?

2) Czy zechce Psu MnnieJteir nckamsić rbv 
akta w, srpirsvrfie ip̂ T- G ł'dikoiarp r̂ ygio 
lazły się", a sprawa zoistcła ostateczinie osa­
dzona. a to w celu

cl uk'ramia G!adfcow?fc!iego. Jeżeli jest 
wiitren.

b) dania mu saib sta/kcIjS, jieili n!?e jest wl- 
iMon;

c) poeiągaięcr.a do odlporwieduzkilrtoścd są­
dowej tych, -oo do któryish winy złoży ipior. 
GłaćkoiwTakii ueznanila ii diolkuimm'ty, a których 
aaawiisfcti zastały wiskaziaiŁe .w interpelacji po- 
przadniej.

3) Czy zechce Pan Min.iister połecić przy- 
spiiescenie osądzenia sprawy ■aostaiwcówr kcini 
Ansteina i innych z Lulbfliiraai, aby sprawia ta 
mi© rmogł-a być zi'iiuszmviaciq?

IróE&a psliłjcsaa.
Narady w sprawie górnośląskiej w Gene­

wie są wstępem do właściwych rokowań go­
spodarczych, przewidzianych w decyzji Rady 
Ambasadorów. Miejsce tych rokowań jeszcze 
n e  zostało określone; jak dotąd:, w Warsza­
wie niema jeszcze o iem oficjalnego raportu. 
Przygotowania do tych rokowań trwają w dal­
szym ciągu. Mimo dość znacznej już dziś ilości 
ekspertów, grono ich ma być powiększone 
Na ‘posiedzeniu Rady Min słirów, które odbę­
dzie się w poniedziałek w Poznaniu, sprawa 
.a ma być rozważana. Postawiony będzie wnio­
sek zaproszenia kilku rzeczoznawców c b 
dziełu1 cy pruskiej.

***
Jak  się dkuwiadbjemy, w poniedziałek ma 

być ogłoszony dekret o wyborach ‘aa W ileń­
szczyźnie. Dekret będzie podpisany przez p 
Meysztowiwa, który po ustąpieniu gen. Żeli­
gowskiego. sto' otbecnie na czele rządu wileń­
skiego. Czynione są obecnie sfanauiai, aby 
skłonić Żydów i Białorusinów do zajęcia sta­
nowiska przychylnego dla odbyć się mającego 
glosowania.

Co się tyczy zagrań 'ey, to ostatnia faza, w 
którą weszła sprawa wileńska, sprawiła na- 
ogół wiraiienje dodatnie. Proiestów z żadnej 
strony niem a; ani w Warszawie ntę było żad­
nego knotku ze strony przcdistawkieli •srmo- 
carstw, ani nasze placówki dyplomaty czne n  e 
donoszą o tern.

** A
IW najbliższych dniach przyjeżdża1 dio 

Warszawy ip. Rozenbaum, minister rządu1 ko- 
wieńs&lego do spraw zydowskioh. Przyjazd! p. 
Rozenibauim® stoi w związku z dążeniem ze 
stromy litewskiej do uregulowana Stosunków 
-ąsietfekich z 'Polaka i załatwienia spraiw kon­
sularnych, komun ik-a‘0}' jnych, amnaSlyjinych 
i it. <p. Rząd ,po0,śki, jak nas informują, z cala 
gotowością przystąpi do tych rokowań, które 
uważa za bardzo wskazane. Jednak przyjazd 
p. Rozenbaumia nie może m eć żadnego wpły­
wu na obecny stan sprawy wiUieńsiltiej d na 
zbliżające się wybory.

*»«
W piątek, din. 25 I'totopada rozpoczęły cię 

w mim skarbu pertraktacje nad1 umową finan­
sową z Czechosłowacją. Posiedzeń e  zagaił 
dyr. dapai-tamiemłu dr. (Biirgfelluer, wntojąc dle- 
legację czeistkosłowaiCką. W odpowiedzi delei- 
gat czeski, dr. Vlaesak, wskazał na iporoeiu- 
niemie między Polską a  Czechami, osiągnięte 
uiż iw 'całym szeregu spraiw politycznych i go­
spodarczych i  wyraził nadżieiję, że obecne per- 
irak&ticje dadzą w ikrótkim czasie wyniki ko­
rzystne dla obu stron. Następnie uchwalono 
>r ogram pracy i utworzono 3 komisje dla 
oraedyakutdYYiania materiału, mianowicie: ko­
misję lik w daeyjną, walutową i podl^kową.

*. * *
Dnia 25 b. m. odbył się w Belwederze z-

rachowaniem zwykłego ceremonjalu akt wrę- 
•zen a  Naczelniloawi Państwa na uroczystej 
1'U'djjfiinicjli) listów uwi&rzyMtiiaęęicyeh. (przez 
lierwszego Posła Nadzwyczc.n ego i Ministra 

t’elnoanoonego Austriackiej Republiki Fede­
racyjnej — ip. Mikołaja Post‘a

** *
Z olrazji1 święta nairedotcoga belgijski ego 

w dniu 15 b. m. 'nastąpiła wymiona depesz 
między Naczei'aikiem Państwa i królem Bel­
gów,

w * %
Wczoraj wieracireim wyjediote' Radia Mi-ai- 

itrów w Lmrplecie dio Poiznainra, W p-oni-e- 
teiałeik odibedz’e s'ę w Poznoniu .pojedzenie 

R 'M, poświęcone przeważnie rozważaniu 
-praw. dótycząieych b. dzielnicy pruskiej.

*
VOW.\ NOTA UKRAIŃSKA I  ODPOWIEDŹ 

POLSKA.
MM'rteriium Spraw Zagranicznych komu- 

iifkiuje. że uku-aińiłro-sowtieckie poselstwo w 
Pólsice przesłało dn. i3 lktapada, moiwą notę.

Rząd Ukraiński twierdzi', że organizacja 
Zalkiordioia nie istnieje. Nitema również żadnej 
instytucji paxMwoweg ,,‘po bałyckirn diełam" 
ani podobnych tonmaoji wojiskowych na tery- 
torjum Ukrainy Sowreckiej. Rząd ulkraińsiid 
odnzuoa wscielkie aairzuty o ni ewyp einianiiu 
Ryskiego traktatu

Ze awiej stromy składa mąd  uilrrarńskd ha 
rząd piciskt podwójną odtpowiedzialrjiość za 
P'rax-giotowywaiijae na teirjdoiięum Polskti wypa­
dów pnaeówikio Sowl'aokiieij Reipiuiblaoe i za- iprac- 
prowaidżeuie tyxh wypadów raitno uprzedlnlich 
ostrzeżeń nządiu ‘Ukuraińsiklego. Nota ipraytaicza 
szereg reeifcomych faktów przygotowania 
powsitanda ukra-i lir-ikiego na terytocjum pol- 
slkleirn i "Wąpółdz ałainia w tam wfladz poisklich. 
Rtoąd Ulkirainy stanowoao zaipirzoicza jakolby w 
centralniej -tub warnej jakiej części Ukrainy od- 
bywały się poiwdania pochodzenia1 miieóseow-e- 
go Zapewnra'ac o swoich pokutoiwyoh da,że­
ni acih. rząd uikrafńykS stawia nosi żądania: 
noBbroiiextiie i roz^iroiszeniie ipeitłortoiwislkłicih band 
m  te»ryłioipjum po,tekiem, całtocwite »rilcwidówa- 
nie o'rgswlzocih peltliuinowskieii onaz, obozów Ln-

temowanyich peSlLunówców, t-ponaliżoiwonie a- 
giiacjji wraiażków i icionowmiików tej oigaiuiizacji, 
uikoira.niie potelkiich otsób unaediowyich, wAnych 
udzielania pomocy orgamizaicji potturowsikiaj 

Na powyższą l&jstnomliuoiwią notę Miinister 
Spraw Zagrani cznydh, Sktinmunit, odpoiwile- 
■dział ndtą z dńia 25 Mstoipodai.

Rząd1 Polsiki stwierdza, że Wszystkie nlaty 
sowi.-ecikiego rządiu ‘Ulkrainski'ego nlcziniienme 
k rażą nalkoilo tego ssanego zarzutu, jslcoby nząd 
polski oirgainiteoiwat, ipnpi erał. itołieaio-wal łub do­
puszczał n® swetm ileirytonxiuon organizowani© 
haind powBihańczy'ch iprziscńwtko Ulkrarnie So- 
wieck'dj. Rząd ukmaddski, lekiceważąc wszyst­
kie fakty, oraz ignorując 'kaitegjoryiczne zaprzc- 
czeinia rządn pcłslkleigo ‘powiraie® ndeuslanni© 
d'o swoich zarzutów, powtarzając niemal w każ­
dej nocie te same słówa, te same falcty.

Rizeicz inawet rua- pozór dz&wnai, że rząd u- 
krabski, zwiększając wicirż o!biętość swych ruotS, 
powitanza ne szczególlnym uipomean szeregi1 fań- 
(asifyOTiy/ch nazvvfelk f rzekomych ikjihkretnjTh 
faktów, jakby pragmąc teim zaznaczyć Rządowi 
Polslkiemu, że w wyniku nawiązania z niim sto­
sunków djplomafyKvinycih sdeć wyvi'tedowczo^ 
szpiegowska Sowietów na teiyitoirjum Rzeczy- 
posipiotiiltejj PoisiM-ej rozrasta1 siię atalei

Na zarziuity czyni orne RządlOi\vi Ukraiński er 
mu przez Rząd 'Polaki oo dó podlbnzymywania 
na Sweim teiryliorijuim organizacji!, mających na  
celu dbałeiniia istniejącego w PlJsce "ńsibroju, 
Rząd1 Ukraiński odlpiawiada stale Ii tylko goło- 
-iłownieim zapaiżeozainiiem, jednocześniie zarzuca- 
'ąe goffiaslowmicść zoprzeiczanaoimi Rządń Pol­
skiego.

Ani jedno z wYiniiCra-aicych z Traiktatai Rys- 
Ueęo fflolbowrązań ni© zostało przez Rządy So- 
wieoMe dochlowan© Rząd PoitslM ni© może 
n:e wiTiagUąć wmk-óku z zachowania s ę  Rządtu 
Ulkrai nsik'iego. że cała ta1 kampanja moit, jaiką 
Rządi Ukradń-iki prowadzi1, mioże cnrbeć w zamiar 
rze poza agitacją dieniageigriczną, o ktiórej wy- 
inowinie świadicziy cały szereg urtępów nioit, tyl­
ko ‘jedlen oed prnktiyicizniy, odtwróceiniia uwagi 
od taktu całkowitego leikcewaźenia pinzeiz Rząd 
Ukra/iósldi, iprzyjętyah 'przez się zobowiązań', 
oiraz od istotnego stamu rzeczy na Ukrainie.

Rżąd Polsik'i oiiwi'aidcizai jak ^najl>ardlaielj, sitay 
nowczo Rządiowi Uikmaitay Sowieckiej, że <ni® 
pirtsjijmiuje na s'dbie najmniijetszeli nawet cząstki 
udlpowttadzralnoścl, ijaką ,Rząid Uikraińslki staira 
się nań przerzucić.

Rząd Pofeiki, podpisurTąp Tralktał Poikójń, 
zolbowjązał się nie tworzyć, ni© uznaiwać i ni© 
Popcerać na swem terylorpuim żadnyich organii- 
ziaciji przygotowującjich otbalenii© ustroju ipań- 
ijwowego Sowietów". Tego zobowiązania Rząd,' 

Polski dictrzymuje z całą bez,wizgiędnością. 
Rządóm So w etów  dobarae są anan e te datek© 
idące zarządzenia, oraz nadbwyczajn© środloi 
/apoib'1 egaiwcz/e, które przedisięwzaął ostatnio 
Rząd Pól siki na wieść o wtzmicźoiniydh na Ukrab 
uie nuchadh powstańczych. Rząd Poldka uczy­
nił wszrysitko, co było, w jego mocy, w  colu za­
bezpieczenia całej granicy połlsIkSej od pinaemir 
kania przeiz nią ma terytoiyum sowieckie tych 
hicmych emigrantów rosą-jakiich i ukraińskich, 
którzy na wieść o bliskich gnanrlcy ipolskilej 
powstaniach na Ukrainie, przemykają ,si'ę, my­
ląc miijiniość naszych eitrarży granfiranyichi, na t©- 
:ytonjum óbrętig powstaniem. Polsłca ma u sie- 
bite win mata taidiniośici z tym mnóstwiem uchiodź- 
ców, ilctóirzy ctbiiegli ® wciąż zbiegają z Rosfjii i 
Ukrarny Sowieckiej przed î yisfieimem prześlą- 
dto wad Obrażone uczuci® na rodło wr© i relrg’ijaei, 
•oraz uoucie fflom-ty iwtolbec. ml-rdówi r.lkriucń-eństw 
dlokiońywanycih na onoibnrh naiTdiźsTydh, to si­
ły żywiofflowe, za których rozpętainie ponos-ć 
mogą od!powi:ed!zn®'lniciść wyfteiciztniite t a t o  cal, kitó- 
nzy j© nodbudbeją, niiecałieiżnł© ted1 tego, ©zy wy-- 
buclty te'm ają mietece na pogranicziu połisikiieim, 
nuimiuń.-kii-em ozy fiiniliandzkiiean.

■Rząd Poiteki' ponownie oświindlcrai, że uictzy- 
nił ,i nadał czynić będzie wszystko, ©o 'będzie 
w jego mocy, by spiefnić siwe zobowiązania wio- 
bec Ukrainy w całej noeciiągliści zawartego z 
nr.ą traktału, nae wyłączająic jego amtjOouCiu V i 
że w aełn ścMego wykonani® Dago artykiulhu, 
wydane zostały iak najdalej idąpe zairządzienia. 
Jeżeli przeto dła RaąidiU Ukraińskiego Traktat 
Pokoju był również poidrtawą do ricz)poczęicia 
nowych dtobrych sąsłedtzWith konunlki&w z Pol­
ską. powf:nf©n on nć© zwlekać dłużej ze wisłttą- 
pienieini na dlrogę ępełnienia, siwydh zolbowią­
zań- dotąd n ie  'wygnanych.

Uważając dótychoza'sioiwą pollemikę % Rzą­
dami Sowiiedriemł w oprawach zwfązanyich z 
rozruchami rca teirytojtiium ukraińskiem z® wy- 
raerpajn®, Rząd Pofeikii uprzedza, że nie będzie 
do nicij iptoiwaracaŁ

*
* *

„Obszezeje Drelo" przynosi wiadoorość 
(powtórzoną w wairszawrkiem „Za swwbodu' ) 
o •rowStlrzefainiU1 n® Ktytu© przez bzirezwr czaj­
kę obviww'ela pmtek'-ego Mleezvstawia. syina 
Antoniego, Pęłczewsikiega iożi nlera. lat 35. b. 
sekretarza konsula pólek ego Tyszki w Jałcie.
KONFERENCJA KOLEJOWA POL.-SOWIECKA.

Do stotyi1 picgrr raitozrej S'otlhcjr .przybyta d©Vgn- 
oja ro®y|-s|ka, zi-xton a z pśę ini osób, <JI .a wzięcia1 u- 
dcńatu 'w ‘ u wi.ir/.cin.ej przez Rząd (iviMci ikrcif. rań; ji 
w- ąprami!© p<rfą«BPO’® kot©' pot! ktoh z k lej-imi ro- 
sylfffeeani w pu1, kc’te pogr.-.nicrmyjn Stotbcy—‘Niego- 
•netoje dto caawwego ,riiciui oschoiwego i towarowe­
go między Pcfeką a Rosją.

oitoinicy pojiera'tii
swoje pismo codzienne.

Z R a d y  M ie jsk ie )*
Dalszy ciąg dyskusji nad exposć prezydenta. —  

Wniosk .

Radny Law wjut w równym stopniu magistrat, 
jak i  rząd. Ostatni oarówno taipeirś^i^yosóą peD- 
,\iką zewnęliaaą, pik ii wewnętrzną ,po'liiyką, ‘pode- 
gaśącą na uprojwaiek&wan u kiias posiadających i na 
»ŁCiwiuiżmt'e icscprowudził dto kxyaysu ituansowego 
w państwie i  w stolicy.

Hi.dny, tow. Jaworowski;, uiwoża sitaki na .pre­
zydenta, który Już przestoi być ipirczydemi.em,, ze za­
rzynanie umarłego. Wypewiada .polboene życzeó©, 
by jego następca nae był gorszy oid p, Drzan ieciklie- 
go. S tw  erdEia; że w pracy prea. Drscewiedkielgo wi­
dział w iele biędów, aile cenił iielgo pracowitość. 
Odnośnie pitigYemoiwej mowy r. ćdawodiworskiieigo' 
zaznacza że to, co my uważamy za pctid.ywiny pro- 
gram, jest antytezą programu r. Nciwoóworski-egoc 
Za kardynalny błąd magistratu mówca uważa- brak 
programu. To, co anrg.strat nam przeddiawiaC ijaikio 
budżet, byto tylko szeregiem cytr, cyfr zmiennych, 
wahających się i stali© rosnących. Nawet pożyczki 
byiy tylko zaliczkami Pod adk owe iść byta slaibo pro- 
wadzo-nai. Jnictiallywy pod'atikicweij cić© 'byto ani ze 
strony Rady Mtejstk' ej, ani ae strony komisijt fiiaan- 
sowo-budlżetawej. Trudności ze sircmy rządu do 
reszty m  weczyly podatki tniiiejtskala.

PolemiaAąc z wywedami r.r. Zatwadiakjcgo i  
Xowodiwocsikitego. t. Jawonowisk: stwierdza, że obaj 
Ci ctjeowi© mllaata uilękili się  p. ABahalSkiego zm io  
uili front, gcidaąc się w całości na program giospo- 
uankt miiejski©', utożoiny przea m m stra skarbi*. 
Rad. Noiwodv.torkki prayzneije, że  doitychczas nic ni© 
robił ćmy, !©ca na przyszłość ściennie przyrzeka 
pracować. To jeet usprarwiiedBalwieini© dla canVaxta- 
klrsiaty, łeca n ie dfla dnjrzaffego męża. Ten bo­
wiem, co dotychczas nic nlie debil, ten i neldatl próź- 
niaikiem będz © Niedawno jeszcze wymyślano u 
law prawicowych na mady chńopów, które skąphi 
miastu1 pieniędzy, a dzisiaj pjp. Nowodtworocy i i  _ • 
wadzcy ped .wirażentom sitrachu praed p. Michal­
skim wioCają: amii fra ga od rząKl®, miusilmy sami 
sobie radzić. Ozy s  redukcji penstonełu zalecam ej 
przez p. 'MichalW.iego, a laehwałanetj przez r. No- 
wcdl w orskiego będą aadowełemi wyborcy tego ostat­
niego — przyszjticśD :p)citeżei.

Zalecane przez .p. Nowodiworsfkiiego pioefoywanś.e 
się przeldsięb oirsitw miejskich —■ to  tel-efonowani® 
tom, gdate inelieży, że jestem golów i imam dobry 
apetyt. 'Pan iMJ.chałslci wsłeazuje ma podatki pośred­
nie, jajko na zrótldo diochcidiu miiasta. Są to podatki 
krzywdząc© kfiasę reibotaiczą i dlatego będziemy j© 
zwalczać, jak i  całość programu p. M chalsikiiego, 
ktuórego nie pcawołilmy sobie narzucić.

Radny Seidenibeutal 4'.’ara się przekonać Radę 
•Miejska, i e  *ty stan fanauisów miiejSkich spowodo­
wał dekret o ochroini© iokatonóiw.

Na zarzuty radnych odipawiądiali ; udisiełali wy­
jaśnień ex-prezydent Drzewiecki lii prz©wiodinicaący 
kwoiisji fiina-nscuwo-biildiżeitowei;, r. Zcełlódki.

W gtasorwaniu przyjęto cafy szereg wn oy1;ów, 
’tek nmmłeijszieiniiie zbędnego .pe-ruaneJu, oddani® nie- 
remltująeyicto przedsiębiorstw w ręc© .prywatoe, uni1- 
ksint© podaiłkóiw fcensuimicyijnych i  t. d.

Z prowiaeil
Jarosław.

(Korespcn iencja własna).

Zgromadzani* Indowe w  Jaros’awiu.

W Giiediaiieilę 6 b. m. •cdlbyło s ię  tu publicza* 
ygTomadaoriie J/udoiwa, z w ©'an® praea nrenrgnclzct- 
wutiy bctnud-teit miejiscoiwy 'PPS. ObsBerau saDn zgjro- 
madtzoi.Joiwis wypedniłu się  po biraegi hk, iż piu- 
bi.czność zajęła nawet prvyf.egy korylara. Zgra.na- 
dDCBsie zagaił tow,. Oswald, praewcdiaiicByił tow. 
Braysdai. O Bamactou minislra Mń-ch Cbikl-ago i  oboc- 
n©m polotśeniu p©0yo/mem w  kraju mówili tow. 
pesel Chiuid y  i  dr. Grossfeld z 'Piraemyśki. PTseimó- 
wiieuda referentów były rzęsiści© okteakiwiane, a 
prppanoww.ią przez referentów rezMuicję ognjma- 
tfaeu/i jodmomyślai© pmyjęli.

ZgremadtSfWite to brto po dłużstej przerwi© 
pierw®z.ym pubSlkanysn1 .wyBiępean pirołfioo-jatu jaro- 
Stawskiego.

Damoroiai kornumiścii, jak ws®ędlzr©, tak i  W 
domenie pob'a Lańcacłdcgo. o,'© ©kazali a,ni zto l- 
nmścn, ani ochcłly do aorgaj-itowiainia jimklejicohrieik 
rkcąi poliiiycon©]' Lmiejaływa do wiaJki klasawej i  
łd.erownijcltiw© ruehem roboto;czyim spoczęło i tu 
wyłączmi© w ręku PPS. To też proletariat ja,nosił w . 
'k i. zrierergotózwwainy chwitowo nagłym ńioikierm 
*w©go poste, przejrzał <teS zupełni©, a jn r |!  Ład- 
cimdki1 zwoilemnlków swych na patawh jeidmej ręki 
zŁlozyó może.

Tclcoramy.
Slswa (raia

Paryż. 26 listopad®. (PAT.). (.Rawas). —
Lowl Guirzo© w sw ojej ‘m ow ie polii^ieznej w 
kilmbie „ im iled  wairds" w spam iaiał irmę^day im- 
riCTni o wrąpadkach s erp n to w y d i w-ojny poC- 
-ik oobcfe z e w  ich i e1 j. przyc-zeim pawietdztał, oo 
nartępuij©: „anmjooi sowi&okiim nć'e udało s ię  
w roku 1920 zalać Pohsfki, pianieważ m ocar­
stw® d ały  do zroizumiieinia, że ni© dopuszczą  
ta  uipadlkiu ipańS'hva P olsk  ©gin, k tóre  si' wcurzy- 
L’ i co do te'mienia którego przyjęły na s ieb ie  
zobow iązania".

Dzicmaciki paryskie, om aw iając m ow ę lo r­
da Curaona. wyrażają zdziw  c n ie  z powodu  
tonu m ow y oraz tez, w niej zawarta cli.
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I s n t a c j a  pslstta-nicmiecka.
PROGRAM PRAC.

Genewa. 25 listopada. (PAT.) Od specjal­
nego korespondent® PAT. Na dzi-stójszein 
czwarte m pisie-dzeniiu fcoinfebeacji, które od­
była s ię  pod przewcdwtwieim Gatouwłeaa i 
trwała od gokk. 3-ej do 7-ej wieczorem, ustar 
lolno ostateczny regularniin prac kanfeajemieji. 
Regułlafcnitn ten przewiduje utworzenie 11-tu 
pod&osmSsJ®, z których feażdla zajmie się  Sed­
nem z&raądizeiwem, odipiowadajiącean poszczę- 
gólnym punktom decyzji toraieranicji £ ambasa­
dorów. Komisje te są następujące: 1) komi­
sja drogowa, 2) fiiuamsoiwa, 3) pioczitoiwo-tele- 
graficizit®, 4) wody i  eieMrytraanlości, 3) cetoai, 
6) dła spraw węglowych dr produktów górni­
czych, 7) feomuKkfiicyjoa, 8) .ubezpieczeń spoc 
łeczny.eh. 9) syndyk!.: tów praco,d'awraw i  pra­
cobiorców, 10) prawna ,i 11) nnriaiejkBCŚci ma*o- 
dotwycłi. Jedynie icosniisja prawna i  tootmiifeja 
dla spraw mrćejszoiśęi ńarodiolwyeh. będą dbra- 
dowafy w  Gemeiwiie. Posiadżeraia’ innych tectmi- 
sja będą się7 odbywały ®a Górnym Ślątsijpu, o  
ile zgódzą s ię  na to miaDadlajne <®ytnirKkii rnife- 
dzysojusznicize, w  piTCcówmym raaife—w  Gdań­
sku. KażcUa podkonnrlsja będzie mieć dwóch 
prezesów. Polak? i Niemca, Orifórzy będą ipowe- 
wodmiiczyć jaa przemian ota posted zeiniach. Je­
żykiem protokółów poidkomifeji będzie, w  myśl 
noiroizuimienia prze':. edmczatcycih ‘podkomieyl— 
język protokółów komifdrencjfi głównej, która 
odbylwa się ,\v Genewie, t. j. język frattscuisfci. 
Podkomisje roalpwczoą sw e proce dtóa 9 grud1- 
niiia. Wynókii! ich tprac mają ‘być podlańe dio wia­
domości iprezydentoiwS Caloinderoiwiii dio d. 15 
stycznia 1022 r Po eteyrnsniu  małetrjału od 
wszystoah podteomłisjdi Ołofcdtar zwwta poeiie- 
clrraiiie petoamocra.i-ków obu rządów do Gerae- 
•wy. gdzie nestąjpli ostatecznie .zrediagotwainiie 
tekstu konwencji' oraz jej ipodipisaraiie. Nawniio-

i.sek  p-rzeiwiOidiudcŁiyeego , p ioM dej dieJegacjsu 01- 
| saowsktiegD, zgoidssoimo się, iż tekst toooiwencji 
; będzie napisany w języku francuskim.

Dla rozstrzygnięcia truidlmejsizydi kiwie&tji 
jest ipn-zewidzaalne w .poszczególnych wypad­
kach pizeprowiadzeinLe etopiertyizy na miej­
scu. W famie potrzeby, Oatatóer ud® s»ię na 
Górny Śląsk.

Juitiro przed połudiaśietoi lódlbędfcife siię mar 
stępne postedizenńe.

WYJAZD Z GENEWY.
Genewa, 25 listopada. (jPAiT.) Od sfpelcijall- 

nego ktorestpondjanta PAT. Przewodniczący idle- 
legacji polskiej Olszowski, poseł Tairgowski, 
oraz sekretarz generalny dkAtegaicjli Jerzy Kraim- 
sztyk opuszczają jutru Genewę. Deleigacja nie­
miecka wyjeżdża rówmież' juitiro.

KONFERENCJA PLENARNA.
Genewa* 26 liistcipaidla'. (PAT. Havas). 

Prócz 11 komisji, uflwiartzicmych w  m yśl przy­
jętego regulaminu!, bętMie później nlfwioiraona 
jeszcze jedna, komisja, mająca na celu okre­
ślenie aitrybucj-i organów admlimMrricyjlnych j 
sądowych. : h zadiamiiem (będizie zaipew- 
niemie i i . . ■ działania ziatnządżeń, zawar­
tych w  konwencji.

Koaileirencja pfenalma zbierze s ię  w  Ge­
newie przed 15 stycznia. iPteMńnoicniiicy obu 
rządów przedstawią swoje propozycje. Tekst 
konwencji będzie uistatany w  porozumieniu 
z prasiwodnitczącyjn, który uipewmii s ię  oo do 
tego, czy tekst ten jest zgodny z  decyzją państw  
sprzymierzonych. W raaaie nieporozu/nwenla 
między -obu zainteresawanymi skonam i, iptrae- 
wodmiiazący laoniereneji MstaJli satm oistiaiteczny 
tekst ktruwencji.

liHkmncja w sprawie rozbrojenia.
ROZBROJENIE FRANCJI.

New York, 26 listopada. (PAT.). (Havas). 
P; zed odjazdem Briand oświadczył, że nie 
może oidipowiedzieć na mowTę. wygłosBoną 
przez Curzona, dopóki nie posiada oficjalnego 
jej tekstu. Oo do rozbrojenia Brand zazna­
czył, że Francja pójdzie w  tym kieiunku da­
lej, niż jakikolwiek inny kraj. Mimo niebez­
pieczeństwa, jakie jej nieustannie zagraża, 
Francja zredukowała amiiję, znajdującą się  w 
stolicy do %; minio istnienia ustawy o zaltrzy- 
manwi trzech roczników pad; bronią w  obec­
nej drwili zjatizymamo tylko dwa roczniki. 
Projekt, który niebawem będzie przedstawio­
ny parlaimentowi, będzie zawierał iroEporzą- 
d zea e  o zredukowan u  do połowy czasu trwa­
nia służby wojskowej, a w  następstwie tego 
o  zmniejszeniu w  odlpowiedkiim sttcsunfku ezyn- 
nego stanu anmji.

O ile chodzi o redukcję zbrojnych sił mor­
skich, to Francja uczyniła już więcej, n  ż  irane 
narody, jeżeli się zwarży, że proponowana re­
dukcja sił zbrojnych morskich m e .przekiacza 
40%. Wskutek iwirajny franlcuetksa fWta w iel­
kich sk  tków została zredukowam  z trzech es­
kadr aa  jedną Francja gotowa, jest poamu- 
inieć się z mocarstwami ■ząprzyjażnśonemi i 
sprzymtorzaueimi w sprawie przeprowadzenia 
praporcjioinaBnej redukcji. Jeżeli chodzi o  o- 
gólną liczbę sil zbrojnych frairacuski ej anmji i

marynarki, to Francja oczyniła już więłaszy 
wysiłek w  kierunku iredtóicji, niż iMórjtktol- 
wiek inny naród, a zasługa jej jest łem. więk­
sza. iż lUarażona jest! na istotne niebezpieczeń­
stwo. Niemcy, których flota została zniszczo­
na, nie ósą1 już więcej groźnie dlla Angljiij, Fran­
cja jednakże zdaje sobie dobrze ’sprawę z łe~ 
gó, że 7 miljicnów uzbrojonych Niemców żyje 
jeszcze na teryten-jum. Niemiec i' m»;gą ibyóikaż- 
<.tej chwili użyci. Kończąc sw e przemówienie), 
B-iand ipodkreślił z zadowoleniem, że wysfair- 
o y ło  szczere w yjaśnienie wioibee niarodiu ame- 
n,kańskiego sytuacji1, iw jakiej znajidiuj© się  
Franteja, aiby być zrozum teym  przieiz cały 
świat. „Wracam do Francji —  kończył Br'and 
— z czySlem. sumieniem i ®e spokojem w  
sercuA

W RAZIE PGMAŚLNEGO WYNIKU.
Waszyngton, 26 listopada,. (PAT-)- (Ha­

vas). W razie pomyślnego wyniku konferen­
cji w  sprawie reizibrojenia prezydent Harding 
zamierza ipodiobno zwrócić się  do lininycb na­
rodów /.aintercsoiwanyich. a  mędz.y umerni, 
być nroże, i dio Niemiec z zapytaniem, czy u- 
dżiólają aprobaty zawartemu oilkładlowŁ Pre- 
zydenl Harding zamierzałby również powołać 
do życia analogiczną konferencję, która obra- 
dMwałaby perjiod'ycznio. W sprawi e tej odlbyiia 
s ę  już podobno wymiana zdań, która miała 
pomyślny przebieg.

Dziobiisa Powiśle. Jułw  o gc«fl*. 7 <w loldałiu
dztełnicjr (Solec 68) edbędsto się pońetooie ta»ni- 
teliui

Dzielnica Pewąabi. Jutro o goldź. 7 w lokalu 
dżleliaicy (Okopowa 30 im. 16) odbędzie się posie- 
u/jamśe komitetu,

Dzielnica Wela-Czyste. Jutro o gotdz. 7 W Mca- 
Iru deietaicy (Wolska 44) odlbędziie się pósiadzel.uiie 
karoitieitu.

PRASA PARTYJNA.
iWyiszedł z dnulkiu nr. 8 organu PPS., p »  

świięconego sprawoim malotrolnych i hobotoi- 
ków rolnych „Chłopskiej Prawdy44 o  naistępu- 
jąóetj tlreśoi: „Stołypin - DiownamwiLcz44; J.
KWiaipiiński „O inwalidach44; M. NOwiitetó wletrsz 
„Zirwolenię44. Obszerne dtoiaily: Co glytcbać w  
krajni, Z Sejmu, Co słychać za granicą, „Dalej 
chłopy do oświaty44—W alenty iSuirdwikia; „Eg­
zekucja średniowieczna44, .-Bohater44, Poradnik 
golspodialrskii, Korespomdtenicje.

W nm
Zw. prac. Miejskich w Polsce. Dżiiś, f. j. w miie- 

dzielę, ipunktuaSnie o goda 2 p„ p. w  lokata Związ­
ku, Al. Jeirazoiiiniske 6,. oldfoędiziiie się ogólne zebra­
nie robotn iikóir -i roiboltaic Wyda- XYIII-go. t. j. Wy­
działu Zaopa try wiania.

— Jutro, t. j. w po-nieUzialeik, punktualnie o 
godiz. 6 uiecz. iw iliobaiLu Związku odlbęidzie się pos e- 
dzeuie delegatów Wydlz. V-go 3 XVII-go, tt. j. Szpi- 
SaiMcitlw® i  Dóbroirayrfljcśisii iPulblicizmej,

Ogólne zebranie Zw. Zaw. Matarzy uctiwalśio, 
ażeby Zaira. Zw, nawiiąiaall: feontalct z pirsedlsiębior- 
caołit. Na t©m samem ae.brainiu utworzono Konu 
Ibwalifiikaeyijną, złożoną z 12 ctdforfków, oraz dopeł­
niano Zarząd przez wybór 5 iczfoinków'.

Orlezyły to w. C^ap1ńsldcgc. Dizśś o igoldte. 
2 p*o poi. w Sali Tow- Bagieaiiiozateigio (Kainowa 
31), z powodu 100 rocznicy inrodizia aosyjakie- 
gc auitora-ipsychologa, D,oistojewa}riegc>, to w. 
poseł Kaiz. CtBapińsIki', w yk osi preiekcję, po­
święconą jego twórczości.

Prelegent mówić Ibędlzie dażś o reOig jnyeh i>o- 
pzuMiwaffliiach Dostiojetwtskiego i  o stosunku jego dio 
kalioticyrmm

PYagmenty z  „Braci Kanana«zawyich“4, ,.Bie­
sów4’ etc. odtworzą art. dram. Iren® Scdaka-Grosse- 
rowa, Aleksander Ze3fwieax)iwiciz, dyrektor Teatru 
PoiMdego i  Jan Kocłuanloiwica.

— Prezydent Briand opuścił Waszyngton, że­
gnamy na d worcu przez Ilugaesa oraz delegację 
francuską.

— Konferencja w Poirto Rose eostala zamknię­
ta 26 listopada po ipodpisaniu protokuSu ostateczne­
go. Podpisano 18 uchwal 1 ukjadiw.

— „MoiPttimg Post44 dtonosi z Rzymu o zerwaniu 
nokowań włok.M-kemalistyczny ch.

— Rząd amgieiski -wysuiną!} projekt żwolania w 
styczn iu 1922 r. kanfaremcjil, która, miałaby się zająć 
spraiwą uregul c wania konfliktu gredko-turecikiego.

— Około 100 studentów, wzburzonych wiado­
mością. podaną przez niektóre dzienniki o stawach, 
jakie miał wyrzec Briand o armji włoskiej, wpadło 
do •konsulatu francuskego w Turynie, zniszczyło 
meble i poiwybDjało szyby. Policja rozproszyła na­
pastników.

— „Maltin '* donosi i  zastrzeżeniem, że Anglicy 
ściągają wojska na wyspę Cypr.

— Czterech wyższych oficerów* angielskich u- 
■JaJo »ię dx> Angory w celu nawiązan a kontaktu a 
kemai islamu.

lm\i ii liliiisie
Kowno, 26'laśtopadai. (PAT.). (Havas). —

G&liwaiiauiakas zastał poważnie raniony wsku­
tek wyibuidhiu! bemiby, którą rzucono przez o- 
kmo do pokoju jego mieszkania piywaltmego.

Rozmaitości.
Gdzie jest m#rderca Dat*?

Gorliwość międzyinETodoŵ ei} policji w possmM- i 
waniach zabójcy hiszpańskiego jwez. ministrów Da­
ta jest tak wielka, że „zabójców4* takich zmalezicrao 
już po kilku w. różnych krajach, podczas gdy praw­
dziwy zabójca cieszy się zapewne najlepszym spo­
kojem. A więc pod Paryżem aresztowano jednego 
rzekomego zabójcę, w Berlinie aresztowano mał­
żeństwo, podejrzane o zabójstwo, wreszcie rząd so­
wiecki rozesłał wiadomość, że prawdziwy zabójca 
jest w Rosji, g M e korzysta z prawa schronienia.

Tai. Jozef Brlaśli.
W środę dn. 23 jfetopadai <o gódź. 2 pp.i 

po długich i  ciężkich ciierpieniijach, amiart tow* 
Jóaef Urbański. Zmarły tcw. plraóoiwał z ,po- 
ś wito ceni em i  zatparcieim się lira polu iklulfurał- 
tra-oświatowiem. Cześć Jego ptsttnłęoi!

•Wyprowadzenie zwłok z .mteszikiainńa przy 
ul Belwederskiej 10 nastąpi dziś o  g. 3 pip.

Ktich rttelhczy.
I * żpia partii.

Egzekutywa OKR, wzywa 'towarzyszów par­
ty j oych do jaknajearergiconiejsyjego zbieraindia 
składek na warszawskii roibotadiczy fuiniduisz 
wyborczy.

Składki należy winofeić na w e e  skairbmiitcz- 
kj t imid uszu tow. Sf- G l iszczyiiskd ej (Sekreta- 
rjff Okręgowego Komćłeiliu Roibotmkzego BPS. 
Al, JerozuTiimisfcie 6), luib dó Baraku Ludowe­
go ma r k  Nr 40a. ,

Wydział kulturalno - oświatowy. Jiutro o g. 7 
w lokata OKR. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się 
jposLedaenie Wydziału bułtur.-ośiwiatoiwego.

Wydział1 finansowy. Jiuitro o goldfc. 7 tw lokalu 
OK(R. (Al. Jerozolimskie 6) odlbędaie się pesiledEe- 
ni« Wyilaiairu

Głosy czylelnikśiB.
pobieranie opłat w szpitalach epidemicznych.
W lMiraetnae 15-tym „Dzteimika Uirzęktowego 

Naczelnegp 'Nirkwyczątoego Komiisa-rjatu dla wiałid 
z ep'tdetmtjam?’ w ipairagn 122 czyltemyj, 8ż z  dtaiiem 15 
l;Latoiptada i\ b. ziatrządBa się pctrie.raiuie apSaty w pań­
stwowych szpitatlach N. N K. od chorych zakaźnych, 
oacaziie w wyisolkoiści 250 mk. m  dateń ilccaeuuia, 
przycze rn za dzień pSatay litozy Się zaffówrad daied 
pirz.yijęciai, jak ji wypisania (amtami) cSharego.

Gd op&tty iroegą być ziwpitaieiu:
1) chorzy zakaźni, u to izy  oi nieEuamelj ipczyoa- 

leBoo&ai parastwotwej (rap. uciiiodźcj) ;
2) chorzy, przebywający w azphailach stacji 

kwtaramteurmoiwych;
3) choirzy caikażraii, którzy prazymrasioiwo pnaea 

vvladZe santaainira-ad'mSlnfefcriacyijiiM 'zosfciili odstawie- 
tti do szpitali 4 ma to przedłożą dloiwody.

Opłatę szpitoltwą oidl chorjrah (wjimmy ,p»biereć kie- 
rowrafctwa .szpifeli dekadami zgóry d i  dL i .1 d.

Więc szpitale epidjetmtene, •utwonaoise diLa wat­
ka z tyfusaimi, ospą 4 A p  .reauiitatamii cfammofy i 
ni-echtojisltwa rniają .obecnie lutimtaió wstęp przez 'po- 
bderaraie cipSaty i spisywaraie diiiigłch, ibetŁseos-aw- 
nych ,,wywodów'4, zniechęcając dó siebie c-htapów 
fi tak n icdiomtńrzEij ą r-ydi motlycynie, caiuioe ii iwszyst- 
ktomiu co ’jest „pkaitser*.

Pod; względem zaś wychoiWBwiczyin, wygląda 
•to Itak: maisz pClacić aa tocseinie o ilk) piniyjdiziesra do 
szpiiitaita dobalowatai'e; jeżeM* zaś dteesz być od tego 
zwotaioray, imiaisz się spraeciiwśać mąkamewii1 włada 
optewająceonń. że każdy zakaźny etary ma być do- 
staiwtiomy do szpitala — wóiwozas tyillko, gdy będziesz 
niopestwszmym dbjw-atefem swój gminy, dostąpiaz 
szczęścia beizijjŁS.Ineglo łeceeniiai. Bo cawet ubogi1 
chory pteeić imiusi >po' 250 mk. dziennie, aa dekadę 
zgóry, o ile, iraiiestelty, jego przyinolteżmość 'państwowa 
;cst zraama.

Jeżeli więc przymusowo przybyiwa do tszjp.il[alai 
chłop aMiKiimy, talkal, Iktóry zaipSarić może, punkt 3-oi 
paragr. 122go zwsłnBa go od optety, gdy zaś dobro­
wolnie rprzyhyiwa Wedak, Iktóry mSie ima się gdtzie po­
dziać, Mb .nie imoże ipomieść ikosatów leczenia w «loi- 
miui — takii izaaijitacić anusi.

Czy to ma zasilić masz sdcarab?
Jeszcze,'jędino — iwisipoiminMem wyżej o „Wywo- 

dSch4’, Wtóre się ona wypetaśiać pa ipraybyciu chore­
go do 'szpital®. Dokuimeut tató bratńi: „Wywód sipi- 
«auy *w karaceflarjł szpitala epidl N N B. w celu 
zbadam* rodowoidiu, prayraależnośC-i i sitanra miająt- 
liowego przyjętego i t. d. — 1 iimtę, naewisko lub 
ipraydoimcfe., wiek... ręlr)g|jał... miei,S9Cie urakaerai®... 
sltan... u iaraetitów: czy śtab brał podtug postarao- 
wień ustawy icyiwailnej

Bajecane! — szkoda, że jeszcze nie wymagają 
świadectwa moralności od księda®, Mb raibónai.

Kier*wuik szpit. epid. N. N. K.

enn inpn
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WARSZAWA, WSPÓLNA 17, TEL. 229-70.
iPicfeoasny aowrości 'wydiawraiaze:
Caluń T. Perspeikilyiwy <reiwo4uieji apotecz- 

nej. 60 ink.
Czapiński K. Baintonictiwo ibo-lstseiwdziniu

250 mk.
Gostyński W. mjir. ailyleyji. „Cud Wiiisły" 

w św ietle zasad strategji 240 rank.
Kutrzeba St. PolLsikia odirodiaoraa 1914 — 

1921 a-. 300 mik.
Kwiatkowski R. Liście bajmtasu. Poezje.

480 raik.
Maliniak Wł. dr. jvrof. Kryzys w koaśty- 

tucjjioiniEil'iz.mie współceesuym 60 mik.
Miesięcznik Pracy, zeszyf 7—9. Lipiec— 

wraeisień 1921 r. 250 mk.
No.wa> Sztuka, miesięcznilk artystyczny (fu- 

tirryisfy.omy) pod redakcją J. Iwaszikiiewiiiozia 
i A. Sternr;. Zeszyt I. ' 300 mk.

Owidjusz. Sztuka kiotcbamia. Przełożył J. 
Ejsmotnd1. 504 m,k.

Rosner St. S-ikiola afmieirytean'usfea 35 ank.
Rolland Remain. Coks Bireugoom. Po­

wieść. 720 mk.
Wielopolska M. J. Koniiiryifelawe liicMa.iT©

ji Świieitej Agnieszki 780 nkku

Zycie oospodareze. .
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary St, Zjedlnocseoaych 3550—3700 - 3660. 
Dollairy k»»adyjslki;e S300.
Fraimki! feiaaięusfcte 2i50. 
iMarM nieimiedriie 18.

Slaidil, iaili niewiele
Zastargi na tle mtoszkaraiówem są na porządku 

dziennym. Czasami jedi:uiik iprazyjmiują zupełni© ni«- 
spoctztowaine farmy.

Jeden z naszych współpracowników od najmo­
wał pokój w mieaŁkanilu p. J. przy ul. Pięknej. 
Onegdaj wypchał on ma pewien czas do Łiretwtnycli, 
zostawiając w nveszkemu swego br:'a, który tom 
również od pewnego ciasoi mieszkał. Gdy hem ostat­
ni przyszedł witecsorom do domu, został wyrzucony 
z n ieseikató). przez isMegoś oftoeira, któa-y ośwdald- 
craył, że pokój jest przez miego wiyraujęty.

iNazajutirz towareyisz aiasz udiai się do 'mieszka­
nia z pota-ją i znatezi dlrew.i BatonasiOiwabe od we­
wnątrz. Na dobijanie się do dmjwi oficer wy?zedl 
na sichiody. piodat poltejtotowł swo raatswijsiko (Zyg­
munt Ptnuebi) i przy-iżilSił (dowódcltwo miasta), taca 
propozycję uidania się do D-itwa miasta c-lraiicił. 
Gdy fowaraysz masz udał się s?m do D-twa miasto 
i zwrócił się do odćfci&tó dyscyiplinarmrAaime^o o 
imitoriweraciję, odpowiedaJano rata, że 'miusi atetyć j»- 
żalemio na p,iśm.;e. a po roapaitraento spirawy (oo 
potrwa parę dni), będzie 'wydarae ailpowiedinie » •  
irządzemta.

Odmówi/orao tli iomlas* ladegoryrzmiie aatychma*- 
stowego posłania żandarma dflia ulkirócteMią s®mow<v- 
■li p. ottosra.

Wytwarza siię więc syhJa»ja łtrlc®, że oficer ipe- 
zwaia sobie na bezprawno i bnuSaitn.© po»'ępow». 
nie, a pokrzywćzicna slirctna cynv&ltoa ipozlbawikwi* 
.jest obtony: policja nie może zBdipeSEtowaić t&agm, 
zaś Dtwo miasto — odmarwiia ira'«nWelaic|p.

Przytóezoray wypadek Skończył się sztcaefiMwiie, 
gdyż oficer zn-runreł niwLiściwiość swojego po­
st ępoiwwot-ia i  usunął się sstim. Lacz czy nile nateża- 
toby zapohiedz meżkweścd powtorasmia się pfodiob- 
nyidh wytpadlków?

Kronika*
Dzień inwalidzki. (W diniu dizclsiejszyim 

Zaii-z. Gł. Zwiią7ikm dawaiUMów woj. Rtz. Pól. u- 
uraządiza aaiónkę i  sprzedaż raaf etpek <m oeto 
doraźraje'] poimotcy dla .towa Jiildów wojomnyicih, 
’wdóiw ii sierot wojeimycłi, którzy' ipozootają 
rlotąidi w” syituacjS zaslraszająciej — wobec nió- 
uskiutecmitonia raistiaiwy sejmowiej z d. 18 itnair- 
ca r. b.

Wyidateigi aikicja na aaes® tyicb, 'którzy pnze- 
łewiaili swą krew za’ Ojczyznę, ibędai® raia|iieip- 
szem luraozen ieipi przypadia^cyA raiai liisłopad 
roczntiic: poiwstaraSia listopadtoswiegio j rasiiwibcr 
dzenia ‘Póteki.

Zgoń znanego lekarz®. Wczoiraj wskńteik 
pair*r diitżiu serca zmarł w  Warszawie znany litou- 
liiista i  -dBilałaez społeczny, o:rdyin®tor iszjprjtiaiią 
tiarioiza'kiciniaych, dlr. Jńijńte® Muileirrmitkh. Zima®- 

ly likfflył tat 60.
st  an pogody

(według danych Państw. Instytutu 'Moteoroil.).
Temiperatiura najwyżsisa wyransi'to wicaoiralj w 

Warszawie —d.°7, najniższa —15.°C; w Zafeopaaaerai 
onegdaj ,-f 2° i  —l®0-

IPrzeiwidywraray P'rzebseg pogody w idarta dzisiej- 
szyrm: Dość (pogodoie, waraat tempeiratatry, ramo 
lekka m^te, jtotom warosit •zwahmuraemi®, wiatry lo­
kalu©. *

CIĄGNIENIE MILJONÓWKI.
W e wTzórajszero ciągaieinlu atfijjonówki 

WiyiloBWWaaiioi Nr. 188.747, 'wysłany <dó Taraoiwia.
p»»iedzeuie Paćbw. Rady Miejskiej odbełdźia 

się jutao o goidż. 8 wtocz, w sali posSędzeń Rady.
7t akadem. kursów stefuegralji. iKtorowmiieiiww. 

alkiaidcm ickidi kursów stenognfji’ zaiwijaftanuto, że 
oistetec®niy Herami zapisów na jedncmlieeóęcany kurę 
pófetoi' upływa dn. 28 bslttopeda1 w diuta rwyfclaldm. 
Jtojęoia godzaraę cócłzJenaJe wuiiędcy 4—9. Rnzyjinni*- 
je się i utóakadiemiiików. MwrsaaJikawsIkia nr. 63, od 
6—8 wiec*.

Kwesta na rzeez opieki nad grebamr wojenny­
mi. Tow. Poillsktago Żałobneigo iKnzyża kolmiumtfbluj©, 
iż wiieUkó kwesto u® rzecz ©pieiki raaml1 nwgiłaimii 
(grobami) wiojenneimi odbędżię się w ęranfedakilelg 
28 ii 'witorelk 29 'Rsto'paidia, otm, 4, 7 i  8 igmudinto r. (b. 
Towmrayisitvvio Polslkiego X.-.tobnrao Krzyża iwzywh 
do niaijiliczwtoJ-Kych o!f:!«x. Biuru T-wa1 w Mkrffiił Min. 
Spra w Wojskowych (Rnótawska 35 m. 21) czynu© 
jest od 10 raoo dl> 2 fj>., ied 107-13, i
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Z n a j d u j ą c e  s i ę  w  K i e l c a c h
Ł olcom olsll® , K o t ł y  psai*©w©
K L o t ł y  i £ i s c l i © s i i s ©

będą sprzedane w drodze przetargu w Ekspozyturze Oddziału Likwidacji Demobilu 
Wojskowego „DEM/YT" w Kielcach, Hotel Polski.

Szczegóły patrz

„ D a m o M l * 5 z e s z y t  i 4 ~ t y

O w a  P r z e d s t a w i e n i a

fet*/ Z B!M i BOM
i wszystkie ATRAKCJE.

■umiiti—fftMiiiwua i simj
Używają jako znakomitej odżywki leczniczej „HeO" 
F»statyn>r;‘* wyrobu apteki tl. ittESiilY — W ar­
s z a w a .  2ąc3ae w n a jb i iż s z s j  a j t te c e  lu b  

a k ta d z la  a p te c z n y m .

D r . J a  ?i A is  p in  iR!!*33.
49-44, B. star. ordyn. ki. szp. św. Laz. Chor. wen. 

i skórne, niemoc płciowa.

1 h 4 U I ULCJitUiiZ.
św ie ż y  transport otrzymana 

A P T E K A  K .  W E N O Y
V s r s z z s v a ,  J K r to t o w i s h i a J V z a d m i l d A c i a  4 5

W Zwiąafen mnrod. literatów pełakieŁ. D ł
sb, odtojio się ogołr.e Bębnami®

24
*
ztzw. iSterstłów {Ki. w iWiaatazawóa, 
p. St. KrayivKogaewEfei

Po w y fś fa c ta m  gpr<i m m d M g t e  djrMsilaaSeJ j» -  
rządu, praystopjotao do dyskusji nad' refeaiajean p. 
Al. Siassęstego w sprawi® a;xra«awr<nta waana uw- 
makiej umowy auiknaw z wydawcami. Poatamawio-

«n*a w jęryku źydwnstóSK: ^Dar Seta!" nraa „Mor-
gewatem".
ODCZYTY I  ZERKANIA:

Z T«W. Ekeaerośsiów i g fe ty szów  p-Isfcieb 
Juiro o goda 8% wćeet. odbędas* się w lotalu Teiw. 
Etocna^iStel. IYŁ dtaSutętrjąg dys&ua&i, iffltt arttt t̂raóeti; 
praL J. DHtodbawwSsego o łpraysełej . wwfaete pa!.

L®» repatrjantów. ‘W.ctose teKBisfr?*;8at!inego sta­
nu wpafTtJacfi z Rceji t Ukrtńay, Z un. 2Mązfcui Ib. 
zaJctedttiików i jeteAw cyw. o, R « $  i Ukrainy niwe­
luje ha (fciś na g, 7 wieoz. do saSŁ Sfcaw, Teehnd 
ków — wuec, w celto OEtówleind* fejadikAw (potawtey 
dla powracających.

O szczepieniach •ehr*n*yeh. W nlWłaeię 27
h  nr. o getta. 1 w R u d n ie  w ićrao „En#" o» (Pra­
dze.. (przy ui. Sadya-Wkilaj 0, dir. W. iPfcftrcnteki
wy^eai odczyt pod tytuSem .^zMepkoia swhzoure 
I»raecłwfco ctoomsibteim aakaźnysn*’. Wejścia bee- 
p&inę.

sąsśedś“ — .Xhwaheetewattja". Jmói® ® g.
OiioiŁków Zw. S-ej wrecŁ w  siU  Ttew. Hyetantatego (Karowa 91) 

P- * 4WJ ©roster, reiecia tt pos. eaeeSaelgo, rrciyjpiotwje Paewwdauczyl oóanyi 0 „OmtadtaMtfr.
WYPADKI:

W Krakowie giną dzieci. MSassfeaaicy Kratowa 
j są niezwykle samiepokojeitó stałem Baitaiean ctónp- 
ców, którzy pussepedoją bez twiieSei. IstaSeją przy- 
prusaczesia, te  dzieci wywożo*:® są za gpanfieę do 
domów rozpusty, uKądzsmycłi dla. awywdmiałych 
mężczyzn.

. ®e hsrtdtu mieeakaniami. Sura SzwoetSukiJ 
(Swńęfakiraystai 32) rjiwLadoaniła policje, 4® j v  
meseksjpj p r ij  ui. Kożto] 7 £st»n» CerlaN-A qsat 
Jai® 80.400 miL gotówka, tyftułea» arodażiw ks ks -hi- 
kw-ibg, k ó ra  m'osdsa®!® Do m’lp.aeditia to-vnoi it jse- 
mu i 'wyjactela, nie awwócówtasy jej ose^o aatoSiu.

Okradznaj®  restaaracjf. iplrzy uL Mcrez-Ąrcw- 
<tawj błS w pestmurscjH „BeSwejtłaP- rfwaKfcl®..1*  w 
sysLeins*.tyt"zmy apasób ' '̂yrolby ,p£»;«naw; n® stoioww, 
MWirćci 1-OOOXJCO m k. N« gorąjyj-a 'U cayA u krst- 
'-irfw.y ujęto etodącego Rsrfea thtee-ŻBŚsfca, ts ózy w 
kuoteaa zajęły był wyłącznie CBysaRBsraiełn f& !-crów.

Prze* pedk«p. 'Rrzy ml. Dhsgt'«j 19, *n paomtą
wyibka* otwoani w ścianie, dostali ssę zaWwk.ys dp 
'łkladóiw orfdzia u  wil<5!k:ief'asi;cizcjjo domu h  e?/: .trtve- 
ijo „Kresy'' i skr.-Jdl: różne to  watry kteksvra, 
baśoi 2 miljiany m k.

t sądów.

jto oda-ic-ió się d» M a  szóuki i  kuit. o wytjcdegoiwa- 
Bie pwztóstewfcłefii do komisji, łsióna zasjuai® ssóę o- 
pffBC£»waB:«gn wzioru nomjjatoeJ umowy.

Poetaomce© c.satępLi® bwoIkś zgazd sioft^slów \ Aresztowanie bankierów we Lwowie. W  re- 
wsztoAśtA zrmiąAów iiterattów w Iferiffiwj BA., oe>- i sa n a c ji Zetnguła przy uL Lsgjrunów poiKteja ujęła 
Je»n ^Łocrdynoiwaiańa ctofcaiaiajtfei tycii o a^ so tec ji; ^wSch Rumunów, j: ko porlajccarrycłi o feantieil .wa- 
i  ojBówiiente zżaaumku związków prarBUucjjinialajRh j Sliwtlcstdiflocw, t e  pmymheiSi cr& smaczną iJrfśó
de wssnrostwtrbsftgo. | runruńskriej waluty, którą spraetfel w  bsmitcirce

Ze Z w. waarsz. wytara® esa zjtod d«4aęntów, w | GrUnbaumów przy leł. Legjonów. Mastępmte ustało- 
osom 5 z pcóród calcf ków esrrz., T,yfbór których iao- kar.tor ten Buał acwwoteńli© na ztffiupoó cfb- 
ptwosteiwŁsiao esrząidbwl, i aseteto z peóród celon-' cWh walut na rzecz P. Kasy Pożyczkowe j, letca nie 
ków Zw., o miBŁowtóe: pp. p. Choy'wwBlk'ego, C. | tcyteaai! **ą)5 wcfccc ufcj żidiaysh tmoostojt, po- 
JeOwrtę, J. Loreisttowiścztt, Z. RygfflyJfetkcviute?, L. n»few>. i® od psźdsteatniiika 1820 r, dtekonal o5br»y-
Rygśera i S. 2eraras8rfle*go.

Na Biitej'ioe ustępujących przer loS’neistnSe % ea- 
raavto cakaniów w: fbre.ao pp. W. Steroezawsfciego 
(povenmiz1), K. BłesaytMdego i 'F .  Gartśidfe,

Wyitawn polskiej Ktzki drukarskiej

n&fo ttorerów w wcilucto idbc&j, ewteaasa <w dola­
rach i Bejach.

Y/obec tego poBcja werwraj pt*ed pofto'tetem 
zwrzwdriła rewizję w tym fcsnłorae,

gpiaw* KiercaJowm « sapiegsetw®.
Gtefa© było •Besztcfwaitoie w fowtesOu r. h. 

:.«aetB ŁomSseraa rządu ntejąk&eg* Borysa Mhroato- 
poaUcizt-ŁkB w o j*  JoSaóŁ,ysii polikkh, r5a- 

'•'Ctśej ateda odklaSsiłu Łozcukaago i  łotoiaifct trm;; 
rcealiciej rosyjskteJ.

hfiercałorw, osobisty prayjsaifftl <Jbbse^ Ivm ie-  
ktego, roajt.TEiełaueg® uledciwiso za SBjKeg jAi 0 'W»j- 
•kowe, pasafeJcowauy hyi o di?<p«m>:-g.s;tt® citeerwwi 
to kooteoS ipusttpantów z-^u-.ffljcw -rh  WieSfeiej iliy- 
•.■strąjh topii!aiiowi Marcbaiowi w zhlionasół (wfctóomo- 
ici, ciiotycaących aewnętaJocgo tezjdecreadftwa arsnji 
poMdej.

Cbjtntieewtfj® włsete© ślfłfcaa e- t̂owcj, p*> .pirKepK*- 
madaerwu 4odi«toeni« wrtępiKęo, porstawlty aileas- 
kaócia ziemi grotteieńsflo.ei Miercsfetwa w sfeei io>.di»r. 
■>»Aa % aait. 111 fcod. kar. i  u,afc'ESDły, bKsmvajji^dtee 
uwięzfenfe go.

Decyzję sędzre^o śMcafego, ufcrEytiaBBą i praw. 
Sąd okręgowy, M. zsAfflmż.y? w  dlrottoe faryvijeevckioi 
do Sądiu apedaryjmego, kfcóry Świeco skorgę tę tise- 
wuża! na postedHento pórtfficaaneut.

IŁ, fcialdtejąc •nad *wym losem, citwnałKę pre-krs'^; 
Sąd’, te  pwdt ofiarą nieporoBum/enM, te  trrytn-K-® 
go w więzćteniu przed osądewztein aprerwy, je«! tó»- 
■tozmem, te  dłuższy pobyt jege, w wńęKięrMto 1» 4- 
'aewfckiieim i obecnie rw więziemiRr teftejsejstEi, tek

Teatr \ Muzyka.
WIECZ3B B 9¥‘A.

Wieczór Roy‘a żciąguąj itktiJtcaane tSurny pu- 
bliczaotfec: d® paśi Towarzystwu Hygiemicaawgo. iPro. 
griffin pj’zevwiinhe lees uz£*jny przez cwvsil^n-
aików Łnanago psety. P. Jaracz z saoięctem cha- 
rakterjWiyicssceni rozrxirr.yoa rwyiSad o ..Lrtarajach 
ku cjiz- matneuiy pcŁaktes'' i rocyti^je <Jwde dowcipne 
ballaidy. P. SmosaasAa z  wiiałąkiesn i fineciią w y 
głośna „pieśń o raonós aiszej'*, „Ecnatiynkę“ t 
„Kiedy nv&i&tefe godeuia ixssaiaaiiia . P, Mudiraew- 
sćta oterrs/ła św-ietaą p a t ^ ę  JRtarf Pkćaafadtcfc" 
L „Dpió.a y  ci*aaxr.K&ś' (k óry uda? uę  mateipteji).

NaJ-.tJęłffizeim jedinslk gĵ .vctibaiKOTB cieszył się 
wywtęp wytaiuego reeyttatora — póoaeTRkaaa* Ma- 
*-.yiiikkyo, kióry ,^-ypow i-iTsł „(fłtedriedęy oglą­
daną przez olauSsiry LemaAskiegoc'', „Z nastmogów 
wiosennych", zaś oidSpiewcl „Podróż lasiawjołłege 
B«ka ido 0<ewiiji,‘. AltoenpanicnTsi mtUiykaiLiae 4 
auibteSuio kompoizytor KrupisŁafisl

H. h.

o g. 3 pp. im 
uPasi Trwacdowsid1. w&

coEaeh rcSto- 
'traaajineitt ,̂ xió-

Teatr TTlełki. Ddś 
nych Ibstet 
oOŁali",

Teatr Reautaltcści. Dz,'ś „Ds&eje SaSofflu''. O g. 4
P"N iw eel a .h  aafiiotfych, M. iwteai*i-K.tcka ,3ur- 
saiMns StyirwmdlB" i ,̂ 3ół życw".

 ̂Toatr Polski. Daiś o g, 4 ipp. „Chttry z usnoja- 
R=a ‘, wecEcreni „Florek'. Juóro, z porodu pnt&y 
geiEetxslniej ,JNoey KfeOJS.óionFe/% teuai' PtAJci l>ę-
dtjjs ifflaitoiięitT.

Teatr U-Ktuki. Dziś o g. Syf pp., po ceewciisaL
temytfa, ,^Ptteetofeśeń.*‘ R. Kdeiwy, w iiu u w a  
„Papiancrwy kocha) vek ‘ J. Swauwwis&jegou

Teatr Mat’y. Dziś o g. 4 p;>. „6un,a to m  SSm- 
brodit^oó, nMietaoiwra „PsTyftiffiSs"';

Tm tr  im. gs*us?aw»fci«g», Dsńś o & P5>s 
ii® osHfsch ttejiurżsEych, „Krółowk PutHLiej Kouotiy* 

„OlŁnętew*', wieeeotesn dtfił i jwtea .JJaSadT". W l 
fte-.rrek uBocsyaie pacadMwćeałio <1% usivwi..a rot«- 
icy pwMstam/ą BstoadbBnfąyo, na kttee złoży się: 

od«yt p. Artora Sliwitk.tkik^o, „WSatsBawtafclMi" 
Wjnfr-nństópgo „Daiaiy"—obrea 4-ly.

Tea.tr Now*»cŁ Dziś o goda. 8% ppt, po cerwedh 
jsniżoa-th do potowy, piorf.'soo prTOłfctewieońe po- 
S-jiudnaeate, .na teórego pro«rsjn sieżą s :ę: „RyiblM 
|c«y powvt“, cpore^ct J. Ofłe* .ka?.&», AA*6rtóa*aoBeio« 
ha&tewa z  (ogjc-re&i jKuByssak a R-nKOttożuT, araa 
tsś.ce, pieśna, pióseefci i noaesy wi&asCe.

O gode. 8 'wieczorem „Oztaiffli waficT.
T»atr Drcraatyrjuiy. D es t> jyoda. 4 pp. pneanje- 

ra ,j5a!titoct» G(m. ' Z. Ssinwetkwego, b:^ka dla 
deżecó,, 5>o osuath zEtótooycfe. Wicctetesn o g. 8 pro- 
usjena ..ZwrrjiTOi-u.T.uo koło' Rąicla.

Teatr S-amaiejsk!. Pa-ś o g- 8 pip. i  ofcaep d »
•poBeairpal jego gvtslwn oemwwy, te  <SateJ ty t  In- i r^B0ewia attendarw as p.p. ruwns LWwmeiPot wn. "sr'? " *  * ** *# *>• *» *>« i i s r ^ s s s s r  2rz&*s&%*

, o t o  w akiy łcuś h r» j Rsipstmpde, i dr. Adrjfa Orfin. 

p » i« M . .  , * 7 4  f e t a *  r J S d th
j będą odpor* Pedeó za dsishmae ma esjporllę gkralb!i

ps»e»t aobą oskorteree^o trajm, b%ąja « wyt^sasrae- 
uie go dło czasu rcastesygniąd# sprawy, teabsa-- 
dzóej, te  czuje się itóemteaiym

Sąd apetecyjosy, z wwsigi aa peważną kcrc, s?co- 
żąoą IŁ, w awiąsbn 8 łnaŁKwoSoLą astercc® pxacoeA 
śladów psrzesięspshwia — skargę Mlorcok-.wa edraz- 
cił.

Sprwro (sensasyjma, ce wEglętóu bb BESBCgóly,
stectUMcnfWBsiio których ołbeorte ujeswaió ni© Bwa'.r.my, sr-ftjK.jAa »ią 

wterólfce m  'wókaHlckje sądwwcj (w. 8. fa^ksiste Sąd« 
Aaręgówegio.

Państwa. Obu Rwmunów, p» splansKiu protefkółu, ■wy. 
I pt*szc®0(Bo na wolnote.

chSJsy. Płaoe nad1 katAsgć®®, kia ś ę  ’rozpoczęły. Ko- 
mAeś 'wystewy.praswrduje jej uroczy-ie oł^.acc;© 
w pćerWEsycfa detecb pa Nowym R o to  WezsAldcb 
rAewmccji udaścte Komiics wy^tewy codsróeeiBte od ! Kto handluje miossskaniami. W pfemadb tokaiza-
goda. 12 do 2-»j w loDaieatey Bąryotlfcdw (Ryt.ei;&i etę w tyvii dbiseh cg c^zem® t,as;.ępjjąc(ej teetei):

6-pedcojawy łotel ksamtentowy z wazesŁeciid nowo- 
czesueinii wygolarnii w c«®{nuiin nokv)t», bca raelbli, 
zarsa riio wuEsjęciia. żóiwsia lii m. 2 od lfl—(12-e*j.

•KUżaby nie stew;ystał z boJuob jąs^j się 'poao- 
bmośuń. To też w oz «xE»nyoh goHaii.:i.ch zg auniżo 
srę ’pctsKc dwa: dini wtełu chę.Jiiych Mlbj'wcaw1, ete

Sarcgo Mioata 82).
Ze SeŁeH. Wysłajwa proł. Łetaa IWtyffiSBlKm- 

efeiego w reicfiacb Twv. Zachęty SłŁ. Płęteiyeh óa- 
j® ^-ęboki© wyobrafeenije o twórezwfea artysty.

Yó-adysltw Łajoczwias -wjiaiswńl sfeward® i  dTtt»- jaikoś HteizkcrHe ciągli® byki je ;a»e -wi Jl.’®. 
wcayty, opacte n* ,,(tbótotekMi“ oniotywiadh. , Zaisifere'scsw®! się t r i te  lean mdcŁuikuir.iiieim kio-

Alfred T«rte«8t| tametoil swą aate peCBSŻaimi “ ‘kj?* ,“ ra«du miieiadbstticmiqjo p. Kioiski i 'Wyti-łał
. . . j j , . !  * 13 kamojsariahi wywtedtocoę KędzimAiioga, cłe-

. tem DprawkiBel.iB ttaecay »a nr.iejrtou. Kęctelerukii, bs-
IV dfotecg eah an. 22-go b. m. oestąpiEo Błwiar- ąteł 'tanu wkte osób, al® a tó  uie-tlki wiB o «  wynnac

jął, wineaac* pmjyeefct kote? na mfcigo. lkn.yjął go 
stiu|dfe*t_ SBsBiisśaiw LsMrowva, poto,»*aft «atcnśa''wny 
,p!an mteizkattią, a lapylany o adraa walnego Bokato,
OiSfWlfiKlnnrl mi

eiie: otoaefe a wufle sletęcrjow; *& pod' W arw w ą 
„W okoftfdh", pióra STiute Ton» i Bxsikionwlctege 
i awy-wesc'ly dkkry „Plc Jsaia ś ęwete“.

II wieczór ftctrstycjay etSbęłtete się dterS « g. 8 
wheiCB. w ssJi T tw  Hyągerówiego (Kasxtma fil), 
óitlaty od godz. 2-ej w tessai® I w ,  Hyg.

POKWITOWANIA.
Za cfer»te komtrotera towrr^ńmfojsikicłi w War- 

smwte, KfBMwfcwg® Jóaedeis, tfcfcKdam mik. 5.030 
(•wyreźaie pięt tyńęejr) c* daleci Atwsifedićiw^toA. 
eów iWsKłtewy, do uswenJa Zwy«dou lnwaikŁAw 
Jtoeosyjy. PolsldŁoj, kcnctoictor R.lAziwunto

eSft wydamy inseźb Jóaefa Wilka,
Okólnik io  wojewodów. ftSn&ter Spf. iW«wn.

RBB&t ofeotoiS. óo wfizysfclóah wojewodów, poleca­
jąc im. pociągać d» cdpow ksdziolnKŚct sądowej a 
«K. 272 K. K. te finny handlem©, tetór® w cagłoszio- 
aiach i reMsanairf) umiesBceaiją tyftoff: .^łostarwca
Miin. 9pr. 'Wapsk.'’ Łez upcswciaiiicma tego Miuisste- 
rjunt.

ZewiesseBia erasepum . W wyJconanto decyaąi 
Wrydaa*4u VIII K tew ^o  Sądu Olcręg. w Warawiwie 
w dołu 11) łtoąM da 1881 r. racRtea&auo 2

oścAiizjdiczyi, ie  nuoszkoote IcKetba kupiiA na 
ptoou za 7 m»l|oen5w mcarefe i f fc p b .o  w śad y  h ę  b ’»  
mógł obejneeś solbte lofcal Nie itumogtły aadloo to.gi 
ansa saoweit chęci' wplaces** z,*ie>'faii. Siedem mi'iljy- 
nów , a fóóaiefi atlrea. Wtedy Kędstecaid orirfo.il 
prayibiaę i stodteto popmos't do kaiaitotjiBta, jytea 
ośtiwiałckBył om, te  >83t lyJco w tym wypwdikiu pM- 
cownókieun stryjs, adw etóa pray?ięgileg», Jóacdb 
łakaowiwtimi, który handluj®  ■łteackattaunh Stuadieeu- 
*a odfiano t e  dyspozycji sę-E ltgo SletSeoega.

Cóż na t» łeb* aówakotski'? I oćś oa jv pgó- S 
kurator? i

i ś M r

M i
m m ?

i  u  i i  e

zadępufe w zupcbości masło.
Do n a b y c ia  w s s ą s lz łe .  C e te ie ń  Aarietei?

PWHBWfc

SZEWIOTY
1350 mk.

BOSTONY, 
WEŁNY KOSTJ. 

od 1250 mk.
BLUZKOWE mat.

675, 875 rnk. 
JEDWABIE 

1950, 2500 mk.

F O L eiC I BOM  H A N D L O W Y

111

! S i iJi i 1 i  i 11!i l i  i i  j  i-i yyb  tfej isi i. » iaa» — '

M A I S Z A Ł K O W S K A  1 2 7 .

•  •  •

pozostało Jeszcze  2 0 0  o d c in k ó w

PALTA czysto wełn. 
gładkie i double facei 3.519 i 4.5i s  Btlr.

. ' .-'?T-v'v 1

>» y->-vAc.;%v pTi

FLANELETY 575, 650 
BARCHANY 375, 875 
INLETY 750, 785 
ZEFIRY 650. S85 
KADAPOLAMYS75.750 
SATYNY franc. 975 
RĘCZNIKOWE mat.

230, BSD, 750 
RĘKAWICZKI damskie 

cieple 359 
wełn. 850 

CHUiTKi CIEPŁE,

fH r» *»wjsb awsR®

Towarzysze! Czytajcie książkę K.  Czap!ńskiego , ,BANKRUCTWO B0LSZEWIZMU". 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej, Wspólna 17. Cena 250 óik.
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Ostatni d z i e ń .

Kino PALACE
’’ chm ielna 9.

W i e l k i  s i s e  m i ł o ś c i  i  p o ś m ę e e n s a w .
Potężny dramat w 6 aktach w wykonaniu najświetniejszych artystów świata p. L

ilustr. muz. pod dyr.
J i z ź r t s  O z l s u f & s k le g o . A . l u d z i e  t a ń c z ą . . .

M A  B A T Y

NA SKŁADZIE POSIADAMY:
M a n u f a k tu r ę :  W elury palłotowe, korty, sukna, szewioty, zefiry, płótna, 

m adepalam y, flanelę, barchany i t. p.
K o n fe k c ję  d a m s k ą :  Suknie, bluzki, fartuchy, bielizna I t. p. 
T r y k o t a ż e :  Swetry, koszulki cieple, skarpetki, pończochy, szata I t* p. 
G b u w iiii dam skie, męskie i dziecięce, kamaszki i długie buty. 
G a l a n t e r j ę  i n o r y n t k e r s z c z y z n ą .

T e a t s *  „ W # © d e ^ I is* Nowy-Swiat 43.
„  WIS ŁPślrS®; 'stos s n  P o c z ą te k  g. 8  W.

Operetka w 8-ch aktach J .  GILBERTA

„ D a m a  w  G r o n o s ta ja c h *
z W ik ło r ją  K a w e c k ą  i J ó z e f o m  R e d o  i in. w rolach głównych.

Teatr n Q m  IV ©  Hus©3* S^Todspp.

99

z udziałem całego zespołu

Na złamanie karku“
revue w 3 ch aktach.

W m g i
odważniki i miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T-w ra „ k i i e r n ik 1*
Koszykowa W* 67, telefon 143-48. 

Reperacje i stemplowanie.

Magazyn i Pracownia

Ubiorów Męskich
p rzy  u l. C h m ieln ej Mr. 4 5

posiada wielki wybór gotowych reglany futrzanyćh 
i odzieży szoferskiej po cenach konkurencyjnych.

iia tjllill JAK. W BAJCE! Dł l M

b e z  p i e n i ę d z y
Jetiw abiet

na gwiazdkę

ł Obrusy kolorowe, kapy swe- 
, . , try damskie i męskie, gabar-

c r e p e  d e  c h in e , messa- j ^ jny> bostony, veloury oraz 
line, jouvrine, tricottine. wszelkie towary bławatne. 
Każdy może podarować coś na gwiazdkę, nfe m ając pienię­

dzy, gdyż dla wygody Sz. Kupujących
d a j e m y  t o w a r y  n a  » p  l a  t y .

U spł tsl I ] LJlfl EWlfi Ell Gt^°25r-75.2 1 Ha jplatt!

Dają na rafy!!!
Garnitury Męskie, Palta Jesienne I zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. F r a n c i s z k a ń s k a  S , m .6 .

W Y P R Z E D A Ż  ■
' n a d z w y c z a j n a  o k a z ja
B lu zk i flanelowe Kik. SS0O
S u k n ie  wełniane * 3 0  JO
S p ó d n ic e  angielskie ,  11? 9 0
K o sz u la  m e s k ie  zefirowa „ 2 0 9 0
K o sz u lk i i kalesony trykotowe po „ IGt&O

' B - c i a  Z A N D E R
MARSZAŁKOWSKA 88.

J S s L j ą  2i a ,  r a t y
m lesiecznie lub tygodniowo U& torf m ę s k ie  i o k r y c ia  
d a iilS k la . Magazyn ubiorów męskich" i okryć dam­

skich fi. S c& u t, E la k ta r a ta a  4 5 .'

O g ó l n e  Z e b r a n i e
pełnomocników Z r z e s z e n i a  K o a p e ra fy w  Warszawskich od­
będzie się w dniu 4 grudnia r. b. o godz. I ł  rano w sali (małej) 
T-wa Hygieniczrego, Karowa 31

z następującym porządkiem dziennym:
1. Otwarcie Zebrania przez Przewodniczącego Rady;
2. Wybór Przewodniczącego:
3. Sprawozdanie Zarządu i Dyrekcji z działalności Z.K.W. za 

1920 r. sprawozdawczy;
4. Zatwierdzenie bilansu i rjku Zysków i Strat 1 pokwitowanie 

Zarządu z dopełnionych czynności;
5. Przeznaczenie nadwyżki bilansowej;
6. Budżet na 1921 r.;
7. Projekt zmiany statutu i dostosowanie się do obecnego

-rdw a spółdzielczego;
8. Wybory do Rady Nadzorczej;
9. Wybory Dyrekcji;
10. Wolne wnioski.
Kooperatywy zrzeszone winny dokonać wyborów pełnom ocni­

ków na Ogólne Zebranie do dnia 2 grudnia, zgodnie z art. 30 sta­
tutu Z. K. W. z pośród swoich władz i nazwiska zakomunikować 
Zarządowi Z.K.W. w celu wypisaniu kart wejścia.

U U  i l m $  ZriEszssiia S so iis ra tp  W’r s z a w s M

Zawiadamiamy, Iż w myśl 
wezwania Rządu 611)2111  CESI 5̂ s r . 3 0 °|o

DAJEMY N A  R A T Y  NA DOGODNYCH WARUNKACH
B O M  H A N D L O W Y

R O G A L I Ń S K I ,  Z A R E M B A  i S-ka
W arsza w a , W iosłowa Kr. 3 , te !. 152-20.

>Jł‘'i*.**,,y

W  A  R A T Y
Okrycia damskie i kostiumy

NAJNOWSZYCH FASONÓW 
w pierwszorzędnej firmie

na n a jd o g o d n ie jsz y c h  w a ru n k a ch .
N o w o l i p i ®  3 ®  m .  8  (front II piętro).

M a  d ł u g i e  w i e c z o r y

W a ż n e  a  l a  k - u p s ó w
M a ł o p o l s k i  I SC*“© ® ó w

Gry, zabawy towarzyskie I zajęcie 'freb iow skie , książki dzie­
cinne obrazkowe, i do malowania.

WYDAWNICTWO „ 1 A J “ , W arszaw a  
C e p ia  X, S e ie f.

Katalogi na żądanie wysyła się gratis.

H©w©ip©©;&©© g r a t u l a s j e
D L A  K O M I N I A R Z Y

kolorowe, z wierszem I kalendarzem  dostarcza Lit. zakład
J . Śl C. H a n d e l  

BIEUs&O, Ś l ą s k  C ie s z y ń s k i .

Dr. F. R0STK0WSK1
lek. asyst, szpit. św. Łazarza Chor. 
skór., wener., analizy krwi na sy­
filis Chłodna 26, teł. 99-29. Od 

2 - 4  i 6—8.

A N A L I Z Y
nokokl), plwocin,

krwi (syfilis) 
moczu (go- 

kału itd.

g¥Sxbi ^ i ° a  o-t tfi. E. Pm
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew 11—4.

Bi. i i .  fuli Oiiti
Lek. amb. szp. św. Laz. Chor.

skór. wener. 2—3 i 5—7. 
W ilc z a  2 S « . t e l e f .  2 7 8 -8 5 .

3r. n i l  f a l t e i
b. st. ordyn. 
szpitala

chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka l i d o  10 r. 4 — 7.

LMMZ-BESTYaTA
E. IHEERóOM

Przyjmuję od 10 do 1 i od 3 do 7. 
W o ls k a  8 4 —5, 11-gie p.

ryczne
do

Choroby skór­
ne i wene- 

Z to ś a  3 8 . Przyjmuje 
10 r. i od 4—7  po poł.

Ol. I. H l e i M i

Di. K U M )  r r Ł ® :
ka, kiszek, wątroby. 2*|. — 5 pp. 

Marszałkowska 99 m. 10.

D r. I. W a p iń s k i
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Tel. 9-42.

Qr. S. Osmbeshi
Choroby skórne, wenerycz­

ne i moezepłoiowa 
N ow y -  Ś w i a t  2 d  o d  S — 7.

Dr. M. Tucłiendler
b. lek. poiikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 I 5—7 (Panie 
11V. — 127.) Królewska 27 m. 1, 
___________tel. 14-27.

Na teiMm święta polecamy 
KAŚSfĘ 

ClIftlErf 
HERBATĘ

Cnkierki, Irysy 
Mamneiaidę, Czekoladę 

Orzechy, Migdały
H k i t k Q

Rodzynki, Cynamon 
O w oce s u s z o n o

H 'A  K
O liw ę  j a d a ln ą

Konserwy owocowo
Miód naturalny

CYAOSUĘ
Wan l j ę ,  G a ż d z ik i  
Z ie la  ansie isia tia

P I E P R Z
Esencję octową

R Y Z
G rzy h y  s u s z o n e

h  a k  ę
K a sz ę , S ia d z ia

K1Y0Ł9
Najtańsze źródło zakupów ! 

DOM HANDLOWY
Jan Pawłowski i S-ka

W a rsz a w a , W spólna 33. 
Telef. 395-15.

Dr* M. Abramowicz
powrócił.

c h i r u r g  3
Solna 4, tel. 205-63.

Ol. i. specj. chor. żo­
łądka 1 kiszek. 

Mazowiecka 11. Telefon 194-64 
od 5—7 pp.

i  Hf. Bel J u l  j a  BUY
R ow rogrod zh a >6 3 6 , od 1—3
i o<ł 6—7. Tel. 202-11. Chor. we­
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
R oentgena. K osm etyka. (Zna­
m iona, plam y, brodawki i t  p.).

S i

[ iiiitiisztniri uniidrtt.
I wybór, całkowite urzą- 
« dzenia, sztuki pojedyn­

cze. Ceny 50$ zniżone, proszę 
sprawdzić, obejrzenie nie obo­
wiązuję do kupna. Plac Trzech 
Krzyży 13, róg Zórawiej.________

rozm aite solidnej ro­
boty. Ceny zniżone. 

Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 
Uwaga. Szpitalna 4.
filf th n rilf!  ślubne, złote, sreł>r- 
fi/UiSiłlUtU ne pierścionki, kol­
czyki, zegarki. Ceny zniżone. 
Przyjmuję reparacje tanio, dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21, mieszkania 23, róg Dzielnej.

fiTTaiŚlfi a śĉ cnnych. zegark.
Rl (lu io tijl! budzików nawet 
najwięcej uszkodzonych. Repara­
cje tanio, dobrze. Gwarancja 3 
letnia. Zegarmistrz Gutmacher 
Smocza 21 róg Dzielnej.

suknie, bluzki, spódniczki, szlaf­
roki, bieliznę; garniturkl dla 
chłopców. Mundurki, fartuszki 
dla pensjonarek poleca po ce­
nach najniższych. Magazyn Ed­
warda Szyszko, Marszałkowska 99 
tel. 184-95.______________________

Portrety z fotegrafjl:
Olejne, kredkowe od 

marek, Sienna 18. Płatek.
ftrinti
600

Gisąofsair reparacje i gramofo­
nów. Zegarmistrz Gutmacher Smo­
cza 21.

Inins

i m m

byia współpracownica 
przyjmuje suknie, o- 

krycia, robota wykwintna, ceny 
zniżone. Koszykowa 29 — 16.

futra na baranach od 
35.000 garnitury m ęs­

kie po 10 tysięcy, kurtki ciepłe, 
burki, spodnie, hurt — detal Si- 
powski i S-ka, Chmielna 49.

przyjmuje wszel­
kie reparacjem m  l i e s

Leszno 19.

« =  [ESI ZfiZHŁ HU-
jJOaS sklepom poleca 

l l a M  Y iO a l, najtaniej „Spółka 
Swojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96. ___________

M l
papier, ołówki, 

. .. .___ _ stalówki, atra­
ment, piśm ienne poleca .Spółka 
Swojska” Zórawia 40.

M U S ! ? :
guziki, galanterja, szczotki, grze­
bienie poleca .Spółka Swojska 
Zórawia 40.

S Ś S  K |

n i W f f l  wełniane I do 
l y j j l a l  n o s a  poleca 

.Spółka Swojska” Zórawia 401

skarpetki, 
rękawiczki 

poleca .Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. _______ _
MUiŁd duńskie 65* tłuszczu su- 
tH I „Łw che na skrzynki 1 klg. 
poleca Dom Handlowy W. Mie- 
szalski Polna 52. Kooperatywom 
ustępstwo.

I h ls i iM s z i  S K I .
my 12.500. Palta pluszowe 25.000 
Welurowe 16.000. Pilśniowe 25 
tys. Angielskie 18.000. Fokowe. 
Lapkowe. Wyprzedaje magazyn 
Br. Unkiewicz. Hoża 54—2. Te­
lefon 121-71.

"pisania na maszynach 1 
przepisywanie Twarda 22Dasta

—26.
(UH! ?  311 binokle, prezerwaty- 
U liii lit  iii*  wy. noże Gilette sta­
niały bo w podwórzu. Optyk 
„flkst", J e ro z o lim s k a  33 róg Mar- 
szałkowsklej.

dywanową szafę dębo- 
. . . t l i u u ;  wą, łóżko z m ateracem  
sprzedam  tanio gramofon z pły- 
tami Śliska 34—7 ._____________

15 M l  S ^ S U S S S
sprawy karne, wojskowe, prowin­
cjonalne, gruntowe, prośby, ape­
lacje, kasacje- Krak. Przedm. 85— 
4, od 4 do

38) U iO tU
ne. wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz I Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano 1 od 3 do 10 wiecz.

n i l  TB futra, bekiesze, garnltu- 
rnLiS, ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, w yprzedaż do 
świąt tanlot Zdemobilizowanym 
ustępstwa, Warszawska 5półka

5 Ł .  Wilna 57 -1  B ®
Uwaga. Filjt na tej uttcy me po- 
siadam y.
nflJTftCTV z każdej fotografjl 
r  Ba 1 liL 11 wvkonywa artysta ma­
larz od 1000 mk- Leszno 78 -1 1 .
ftnnl-rn na futrze"okazyjnie sprze- 

dam  Nowy-Sw tat 59—51.
IDn'inrit medycyny poszukuje! 
ulOkCul pokoju i,w Warszawie 
łub okolicach za korepetycję albo 
plącę. Zgłoszenia dia „medyka 
Redakcja „Robotnika”. _________

588 s u e t
noeaeui portreciści". Złota 16.

IEIY S1TDU9E Przeróbka sta­
rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorium  
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. ■
f n h l  sztuczne, plomby, usuwa- 
lę iS | nie zębów bez bólu prze­
róbki, reparacje na poczekaniu. 
Złotnicki Leszno siedem .

Dr. Leszczyński
RSaPSzafkowoka 142, 

t e  Sof. 127-.23
B. ordynator klin. szp. św. Ła­
zarza. Choroby wener., skóry i 
moczo-płciowe. Przyjaaiłje do 12 

rano i od 5 do 8 wiooz.

RedA iktar aa rz ftlttT  Ar. P s l i t s  P w l . R ed . e t ip e w ie a sż a ln y  J e rz y  d e  N isan . Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7. W y d a w c a : R a d a  Nacas. P. P. S.


